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•a Lwowie bez dci ta w y ..............................
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1 przeiyłką pocztową w Polsce . ,
„ ,  w innych państwach

auesipcznia^ówiarńrooaaia pdłroo.aia
10 Mk 30 Mk 60 Mk
11 Mk 36 Mk 73 Mk
13 Mk 36 Mk 73 Mk
14 Mk 43 Mk 84 Mk

C*ny e g l e n e ń  (aaoaaów): W iem  nonpar. 7 łamowy lab jaga miajaea 30 f., 
.aUlaryeiay 1 LesLowy 1 Mk 30 f. — Drobna ogłesaania po 30 f„ od wyrazu 
tłutym  drakiam podwójni*.

Nadaałaaa 1 nakrologia pa 3 Mk ( 01., po kroaiea 1 komanikaty 4 Mk, za wiarsz 
4 tamowy lab jaga mlajiee miary nonpar.

Ogłoizenia w Dziennik* anpdawym po 3 Mk, Ubalaryezn* i liczkowi pa 1 M < 
50 fan. za wiarsz nonpar. 4 łamowy lab jego miejsca.

Wszystkie ogłoszenia pnyjmaje Admimistraeya „Ranty Lwawikiaj", Lwów, 
Padwa.a 1. 3., w godzinach ad 8— 3 1 od 4— 6 i Reklama Praeowa, Ohorążoiyina 7.

tP rssw oda lk  nnnknw j 1 U lerzdU*, dodatek miaalpaany a trzymają tyika sałs- 
! półroczni zbonanei .(lazaty Lwowskiej" aa połowę rocznej prenameraty tj. m K. (43 M>,) 

^Przewodnik" osobna pranameruwany kaa.tnja 130 Ł  (84 Mk.)
Liaty i przeiyłki rpkopiaów należy pnasyłaj, da Redakeyi .Prsawadnika" pap 

adresem: Lwów, al. Wałowa Nr. 31, L piętra (nad mazaninam).

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Naczelnik Pzńrtwa postanowieniem z 12 

kwietnia 1920, przyjął do wiadomości rezy 
guacyę prof. dr, Piotra Wiśniewskiego ze 
stanowiska dziekana Wydzisłu matematyczno- 
iTkyrodniczego w Uniwersytecie im, Stefzna 
Kttorego w Wilnie i m iaiow ał na jego 
Miejsce dziekanem tegoż Wydziału prof, dr, 
^ ik to ra  Staniewicza.

Naczenik Państwa zamianował posta
nowieniem z dnia 21 kwietnia 1920 r. dr. 
Feliksa Erbricha, kierownika rmbolatoryum 
laryngologicznego w szpitala św, Ducha w 
Warszawie, profesorem nadzwyczajnym la
ryngologii w Uniwersytecie warszawskim,

Generalny Delegat Rządu przeniósł 
HtroBtfe Włodzimierz* H enaneha ze Lwo 
*k do Dąbrowy, a sekretarza Namiestnictwa 
«t. Emila Golczewskiego z Dąbrowy do 
L w o w a . ________

Generalny Delegat Rządu prz n ’ósł st. 
komisarza policyi Kamila Gebhardti z Oświę
cimia do Krakowa.

Gensralny Delegat Rządu przenióił 
adjunkta dyrekcji urzędów pomocniczych 
lolicyi Jana Sokołowskiege z Szczakowej 
do Krakowa, oficjała kancelaryjnego policyi

Stanisława Litaka z Oświęcimia do Kra
kowa. __________

Generalny Delegat Rządu przeniósł in 
spektora rejonowego Izydora Kutka z Oświę
cimia do Krakowa i inspektora rejonowego 
Jana Pałanyka z Trzebini do Krakowa.

Z powodu przejścia kontroli ruchu oso
bowego w Oświęcimiu Szczakowej i Trze
bini na policję państwową, zarządził Gene
ralny Delegat Rządu zwinięcie ekspozytur 
policyi w tych miejscowościach istniejących, 
jako zbędnych.

Prezes dyrekcji skarbu zim iinow ił w 
adm inistracji skarbowej w Małopołsce, ofi- 
•■yanta kancelaryjnego Józefa Merbauma z 
Horodenki k*ncolistą skarbu w XI. klasie 
rangi ze skutecznością od 1 lipca 1919.

Z  frontów
K s a m ilk it 

*a r s z iw s k la |a  a z t i k i  «e a a ra li«|a
Z dnia 31 maje b. r.

Na południe od Dźwiny i na Berezynie 
trwają zacięte walki. Nieprzrjaciel siłami 
ściągniętemi z frontu łotewskiego i nowo 
uzbrojenemi formacjami armii robotniczei 
zasila ciągle oddtuły , przeprowadzające od 
tygodnia bezustanne ataki, Ude zenia nie- 
przyj*eie'a, ikierow-ne od 20 m»ja głó
wnym impetem wzdłuż tom  kolejowego Po- 
łock Głębokie i na górnej Berezynie zała

mały się na bohaterskiej odporności na
szych oddziałów, które wszędzie przechodząc 
do kontrataków, wzięły jeńców i karabiny 
maszynowe, W walce powietrznej nasi lo
tnicy zestrzelili dwa aparaty nieprzyja
cielskiej

Na linii kolejowej Żmerynka Wierbuła 
nieprzyjaciel usiłował zaatakować nasze 
pozycje w rejonie Nowosiółek. A 'ak  za
łamał się jednakie w ogniu naszej pie
choty. Poaatem na Ukrainie sy tuacja  bez 
sm iaiy.

Ludność cywilna donosi o panice, 
jaką wśród nieprzyjaciela szerzą ukraińskie 
oddiiiły  partyzanckie, działające na jego 
tyłach.
Pi ar wazy zastępca szefa sztabu generalnego 

Kuliński, pułkownik.

Lwów dnia 22 maja 1920.

M y  a  p o k ó j.
Nikt nie wierzył w szczerość oświad

czeń oowietów russyjikicL, kiedy była mowa 
o m cii’woś?i rokowań pokojowych. Polska, 
strzegąca zawsze haseł sprawiedliwości, była 
skłuana przy siąpić do tych rokowań, gdy 
jednak rząd sowietów nie zgodtił się na 
wyznaczone przez nas miejsce rokowań i 
gdy Rząd Polski przekonał się, że był to 
podstęp tylko celowe przygotowanie do no
wej ofenzywy i wprowadzenia trucizny boi- 
szewiamu w nasz zdrowy organizm, odpo- 
wiedzieliśmy na to kontrofensyw? która 
przyniosła nam sukces olbrzymi militarny i 
polityczny.

Niedawno jeszcze sowiety mogły roko
wać z n«mi na silniejszych dla siebie pod
stawach, duś po przełamaniu ich linij obron

nych i uwolnienu Ukrainy, inicjatywę dzier- 
iymy s ln ie  w rękach.

Słusznie ktoś podniósł, że Trocki i Le
nin przed ofensywą polską mogli powtarzać, 
że sowdepi* n 'e  jest krajem pobitym, które- 
muby można dyktować warunki. Teraz mo
że tego nie powtórzą! Liczenie przez nich 
* i  dyplomację zachodnią, musi równiei u- 
stąpić miejsca realniejisycu poglądom, gdyż 
darmo wytaczaliby, obecnie polski „imperya- 
lizm* jako pretekst do jakichś niedopuszczal
nych iUberwentjj obcych na naszą politykę.

Uznanie przez Polskę rządu ukraińskie
go, oświadczenie Petlury i wkroczenie na
sze w serce Ukrainy, do Kijowa, zakończyło 
tę obłudną grę która wykazała, i i  bolsze
wicy nie oryentu’ą się ani w stosunkach 
między Polską a ententą, ani w sile prze
konywującej, jaką posiada kaidy sukces.

Nasz potężny sukces potrafimy należy- 
eie wyzyskać i nagiąć go do wyjednania ta
kiego pokoju, który przyniesie istotnie wol
ność uciskanym narodom, ulgę Zachodowi, 
ciągle podburzanemu ba-łtm i wywrotowemi, 
a takie wybawienie bodącej w ostatniej nę
dzy Rosgyi która prędzej ety póiaiej oekiąć 
się muri i przejrzeć do jakiego rozkłada 
doprowadziły ją ,,rządy“ czerwonej zgrai 
spekulantów i oszustów.

Polska raz więc jeszcze spełnia szezyt- 
ne posłannictwo sierzycielki i  nltury, tndziei 
porządku i prawdziwej wolności, w oczach 
całego świcta, który musi uznać jej trud,

Pragniemy pokoju dla nas i dla nagijch  
sąsiadów, z którymi przrjdzis nam żyć w 
zgodzie, ale pokoju opartego na sprawiedli
wości, poszanowaniu praw i godności czło
wieka i zabezpieczającego nas raz na zawsze 
przed zbójeckimi napadami. Jeśli sowiety 
rossyjskie nie uznzią tego, potężia armia 
polska, będąca wyrazem zbiorowej duaiy 
polskiej, potrafi go wymusić siłą swego po
tężnego oręia.

M iecz y s ła w  s m o la r s k i .  1 2 )

W A R N E Ń C Z Y K .
S P Y T E K  Z  M E L S Z T Y N A .

(Ciąg dalszy).
Wypuścił z ręki dłoń dziewczyny i nie 

bacząc n» to nawet, mówił dalej:
— Tobie Krysta, wszystko mogę rzec, 

bo ty niewieś^iem swojem sercem łatwiej 
Ujmiesz i zrozumiesz. Gdrbyś t r  patrzyła 
*a mnie od lat Jestem gwałtown k>em za
piłbym człowieka w porywie krwie, ale umiem 
®*uć i kothać, anim te t gorszy pewnie od 
Wielu innycb, Otwarty jestem i co prawię. 
Mówię dtiś z dnszy, ani gniew innie nie za
lep ia . Hej! gdybyś ty znała mnie drzewiej, 
itko rosły mi eokole skrzydła u ramion, 
kiedy chei??em drogą oćea iść i sławie zło
tej a krajowi służyć. Co re mną wtedy lu
dzie uczynili? Nierządem nazwali lekkomyśl
ność moją, a za owe niesiczęsne zabójstwo, 
które wszakże dzisiaj niejełnem u s'ę  przy
wodzi, zdradzieckim homicidą mnie nazwali. 
Kto zaś pierwszy nadał mi to miaao i wszem- 
Wobec wyklinał do pokuty? Lekko byłoby 
b»i z własnego serca ją  uczyni, lecz zbut- 
towałem się, fd y  nakzzaao ją  publicznie, 
Mnie synowi wojewody krakowsk ego, mnie 
łanu na Melsztynie!

— Nie umiano zrozunreć was nie po- 
ię*o gniewu przyczyny...

— Sługi usłużne doniosły wrychle o 
kim biskupowi. Jagiełło za jego podnszcze- 
kiem odebrał mi Samborszezyznę. Poniżono 
tn ie  w czci rycerskiej, ani stanąć dano u

boku królewskiego. Gdy mazano na Krzy
żaki, przyjechałem z własnym pocztem, lecz 
kazano mi się wprzódy oczyścić z zarzu
tów i potwarzy. W riechałem hen, w dalekie 
kraje. Na burguudzkim i francuskim dnorze 
stawałem do turnie ów. Wiodło mi s'ę, pro 
siono abym zost»ł, A ja wróciłem ze sławą 
do kraju, chociaż co mię w nim czekało ? 
Gród opustoszsły i samotny i ni jednego 
serca po za dziedziną ojczystą. Jeden mi 
sprzyjał jako krewniak, Władysław mazowie 
cki. Chciiłem  się godiić i wydałem .Jadźkę 
z Księża za Zbysikowego bratanka. Ród jego 
przyjął ją chętnie, gdyż w opraw ie  niewie
ściej przyniosła mu dobra obszerne. Sko
rom uźrzał jednak, iż służą one jedynie do 
wzmcżuaia pot gi biskupa nieiw oliłem  dłu 
żej, zajechałem majętności i zapaliłem walkę 
na śmierć i ży  ie

Milczała Krysta, Lecz oto nagle prze
źroczystą swoją dłonią dotknęła na ehwilę 
pochylonej głowy rycerza:

— Innym jeat^śc^, n:źli ludzie o was 
prawią. Wiecie zaś, dlaciego po powrocie 
było wam tak eięźko. Oto, jako sami rzo 
kliście, brakowało wam serca, któreby was 
m ało i — kochania, któreby was w życie 
wiodło nie zawiścią, ale pieszczotą, nie 
wzgardą, ale podziwem i wiarą.

Przybył teraz Zbysiko do Opatowa. 
Wjechał między wzburz ne rycerstwo, które 
uradź ło już, b* Władka od3nnąć cd tronu, 
Zamiesikał w Zamku, ani się r tłumem po
mieszał. Poufnicy ,ego jeno chodzili od go- 
epody do gospod ■, Przeciągnął najpierw 
agrzybiałego Gowo.ka, któremu starość już 
śmiałość sądu odebrała, Przyszli potem i 
inni do księżego żłobu. Zjazd skończył się 
na niciem. Są jednak taey, eo otumanić ais

dali się. Uczynim jesreze lidźbę w Kra
kowie

— Jediiecie na nią zbrojnie. Czynicie 
zaciągi.

— Obaezyu, czyje będz:e górą.
— Gubicie się Spytku, Zbyszek petę- 

isy  jest A fd jb r tc ie  nawet osią?neli prze
wagę. źsli nie potępią was zaowu jako wi
chrzyciel*? Co stanie się, gdy Kraków P ia
sta obierze, a Wielkopolska oświadczy się 
za W łidysławem? Gdy Litw t już ku nam 
serca kłoniąca, zerwie więzy świeże, za- 
dsierżgnęte przez Jag iełłę? Ż ili zastanawia
cie się, co możecie uczynić?

— W P  znaniu najdziem przyjemce i po
pleczników. Z gmunt na Litwie węzłów nie 
zerwie, gdyż lęka się ptz iwagi Swid-ygiełły. 
Poliezym się za moje udręezenia i mizerye.

— Baczcie, byście sami nie zginęli w 
nagłym rozruchu.

Wolej sie  żyć, gdy niema szczęścia, 
ani s ła w y !

Uśm<e hoęty się oczy Krysty.
— Wieleby wam dobrego trzeba m ó

wić Spytku.
— A któże, kromia ciebie, będzie mi 

to prawił ?
— Wujem moim jest Dob^ogoet z Sza

motuł. Wiele on dla mnie zdziała. Jeżeliby- 
ście chcieli, pojedna was z biskupem. Nie 
chciałabrm też byście żecie mieli narażać.

— D''acDż tak o m nie?
— Aktóżby się wówczas tak jak wy, 

mną opiekował? — Wy też cbyba nawidzi- 
cie mnie i jesteście mi przychylni. Nie mniej 
my pewnie dwoje sprzyjamy sobie.

— Spytek ppruszyt się niespokojnie:
Żali myślisz eiągle o Przemku ze Zby-

szewa?

— U m .rli w grobie śpią i dobrze im 
ezyii ą nasze modlitwy. DuBie ich zas:ę od
dalają się i w smętku jeno z czasem zosta
je n isze miłowanie.

— Żali mogłabyś mnie przeklętego po
kochać?

Krysta potrząsnęła warkoczami, aż 
otarła niemi twarz rycerza i rzekła, patrząc 
mu spokojnie w orty :

— Jako myślicie?..,
Spytek pochwycił jej rękę, ale potem 

nagle rzekł:
— Nie lża jednak i za nie, bych do 

Krauawa nie je-hał, Kiedyż najdę godzinę 
równie dla zemsty szczęśliwą?. .

— Pojedz ecie do Krakowa i podnie
siecie swój głcs na radzie klejnotnyeh. Wy
stąpicie <e sprawa przeciw Władkowi i wiel
moża pociągnięcie do miru. Rzucicie wsgę 
swą ns szalę, jako przystał* możnemu w 
swej dziedzinie panu, a synowi rycerza z 
pod Worskli. Ale do gwałtu nie będziecie 
się uciekać. Jeśli zwyciężycie — daj wam 
Bożel — jeśli nie, pójdziecie do królowej 
Sonki, która lubi gładkich i świetnych ry
cerzy i »rz->d tawicie jej Bwoje żale,

Spytek zawzhałsię:
— Gdy zaś wrócę...
— Będziema wówczas mówić o miło

waniu..,
I  naraz ramiona przetowłosej dziew

czyny, które w ruchu odsłoniły się z giezła, 
oplotły skronie rycerza, a wargi wyszeptały:

— Daj wam Boże wszego najlepszego!

(Ciąg dalszy nastąpi),



Odpowiedź na gwałty czeskie.
Międzynarodowa komisja w Cieszynie 

w /data nactępujące rozporządzenie:
,Ze względu na panujące niepokoje w 

ELięstwie Oieszyńskiem jak rńwniei ze wzglę- 
da n» zajścia zagrażające osobistemu bezpie
czeństwu, komisja międzynarodowa w Cie
szynie zawiesza w myśl ustany z daia 5 ma- 
ja 18£9 Nr. 66 Di, p. p. a i do odwołania 
postanowienia art, 8, 9, 10, 12 i 13 ustawi 
zasadniczej z dnia 21 grudnia 1867 Nr. 142 
Dz, p. p., wskutek czego na całym obszarze 
Cieszyńskiego Slązka wschodniego nabierają 
mocy obowiązującej wyjątkowe przepisy za
warte w §§ 3 —7 wymienionej ustawy z 5 
maja 1859 Nr. 66 Dz.j p. p. Priekroczenia 
nakazów i zakazów zawartych w §§ 8 - 7 ,  
jak równiei wylanych na podstawie tych 
przepisów przez władze rozporządień i pole
ceń oraz przekroczenia wydanych rozporzą
dzeń policyjnych na podstawie § 7  będą ka
rane po myóli § 9 tejie ustawy. Bozporią- 
dzenie niniejsze obowiązuje od dnia 22 muja 
1920 r .“ Następują podpisy komisji.

Robotnicy polscy p r z ó d *  szum ow inom .
Z powodu wtorkowych zaourzeń, w cza

sie których szumowiny miejskie w Cieszynie 
rzuciły się na sklepy i poczęły je rabrwać, 
powziął komitet obwodowy P. P. 8. Slązka 
Cieszyńskiego następującą uchwałę:

.Kom itet obwodowy P, P. 8. i orga
nizacje klasowe rcbotuicze nie mają nic 
wspólnego z wykroczeniami nieodpowiedzial
nych jednostek, które dopnściły się dnia 12 
maja b r. w Cieszynie plądrowania sklepów. 
Stwierdzają natomiast, że robotnicy trzyniec- 
cy przyszli do Cieszyna, by upomnieć się w 
kategoryczny sposób o uwolnienie bezprawnie 
aresztowanych więźniów poi tycznych w szcze
gólności poruczniku Z ębka, lecz wobec tego, 
i s  upomnienia nie poskutkowało, porucznika 
Ziębka eami nwclmli, C iły szereg kupców 
między tymi KOftigstein, Lewińaki i Pick 
oświadczają, ie  trzynieccy robotnicy energi
cznie przeszkadzali rabunkom, odebrali Cie- 
cbofilom i Slązakowccm zraDowane towary i 
odlali je kupcom. Stw.erdzono dalej, ie  ra
bunków dopuszczali się Siątakow cj i Cze- 
chofile, a więc ji dnostki. którym jaleiy  na 
wywołaniu ekscesów i nieporaądków nu pol
skim Slązku, jednostki w tym celu praysłane 
z Ostrawy, Wresz ie stwierdza, ib robotni
cy polscy przeszkadzali w plądrowaniu w Ja 
błonce, a tak samo nie dopuścili do wykro
czeń we Frysztacie i w innych miejscowo
ściach. Jakiekolwiek inne wiadomości, poda
ne o tych wypadkach mijają się z pr»w*ą“, 
Podp.: Komitet obwodowy P. P. S. na Slązku 
Cieszyńskim,

Z  wschodnich kresów.

P o lsk a  p rnca  ośw iatow a.
Z terenów święto zajętych p-zez Woj

sko P cak ie  donoszą, ie  we wszyatkicn wię
kszych skupieniach polatich na Ukrainie

Kń. Józef Pannś, D ziw tn  W. P. 60)

PAMIĘTNIK KAPELANA
Legionistów polskich z czasów 

wielkiej wojny.
(Dokończenie),

9 p a i d z i e r m k a .  Dzisiaj rano do
stałem roikaz od generała Subillinga, ie  mani 
atawić się u niego w kancelarji o j -dz.nie 
2 80 po połudmu. Przyszedłem o kilka minut 
póiniej, licząc na to, ie  w Legionach obo
wiązuje kwadra-,s akademicki, To jed tek nie 
spodobało się Scbilltngowi, który mnie ju i 
znał, ho praed kilka dniami referowałem 
mu sprawy duszpasterskie w Legionach. 
Schilling zaciął mnie od razu po feldfeblow- 
sku wymyślać, co na mn e jednak żadnego 
nie sprawiło.wraienia, Gdy ,io Schilling nie
co uspokoił, zamknął drawi, poprosił mnie 
aiadać i zaczął indagację:

— Czy kB iądz wie co to znaczy A. 0. K.?
— Tak, trochę mizrkuję — rzekłem.
— Otóż ciągnie dale; Scbilliog, c. i k, 

Naczelna Komenda wojskowa przysłała mi 
12 pytań, które księdzu mcm po tawić, i 
p ity  księdza stąd nie puszczę, poki ksiądz 
jasno i szczerze na wszystkie pytania nie 
odpowie. — Czy bądme ksiądz odpowiadał?

— Najprzód m u B z ę  snąc pytania, a do- 
i aro póiniej mogę dać wyjaśnienie.

istnieją instytucye Macierzy szkolnej P, 0 . W. 
i skzutow fkie; organizacje, te działały kon
spiracyjnie. Najwięcej Polaków traeonycb 
przez „ezerezwyczajki", to członkowie tych 
organizacyj, W szkołach polskich na Ukra 
inie brak sił nauczycielskich i funduszów, 
Że się wogóle ustały, zawdzięczać to naleiy 
w pierwszym rzędzie kometom polskim, 
które broniły tych placówek po bohatersku, 
Chirakterystyczną cechą szkolaietwa naszego 
na Ukrainie w chwili obecnej jest to, ie  
przeważająca liczba dzieci szkolnych rekru
tuje się z pośród rodzin chłopskich, robotni
czych i drobnych mieszczan.

Z p ra sy  p o lsk ie].
W Żytomierzu nkazało się pismo pol

skie p, t. Głos Polski. Pismo to na razie 
będiie się ukazywało w róinych terminach 
w miarę napływania wiadomości z Polski.

Obchody narodowe.
Z powiatów: ł  jakiego, włodzimieriin go, 

rówieńskiego, dubieńskiego, krzemienieckie
go, kowelskiego, zastawskiego, zwiahelskiego, 
oatrogckiego, sarneńskiego i staro - konstan
tynowskiego donosią, ie  wszędzie obchodzo
no uroczyście 129 tą rocznicę Konstytucji
3 Maja, przy udziale daehowienstwa, ludne- 
ści wszystkich ry zn ań  i narodowości, woj 
ska, władz, miejscowych grup młodzieiy 
szkolnej, delegacji stowarzyazeń i t. d. Od
bywały się nabożeństwa, pochody ze sztan
darami, odczyty, teatry i zabawy.

S tan  gospodarcaj nn  W o ły n ia .
Zasiewy jare z małymi wyjątkami są 

ju i na Wołyniu na ukończeniu, tak w małej, 
jak i w większej własności. Z powoda braku 
deszczu, zasiewy jare, jak i ozimy, przedsta
wiają się nadal niepocieszająco W powiatach 
wsi-hoduich procent nieobaianycb pól jest 
bardzo znaczny, z powodu ju i to braku na
sion, ju i to braku inwentarza. Daleko lepiej 
pod tym względem przedstawiają się powia
ty zachodnie.

Z powodu brakn maszyn i surowca, w 
przemyśle panuje zastój. Handel, z powodu 
ograniczenia ruchu kolejowego, prawie uitał, 
a ceny na towary, sprowadzane z b. Kon
gresówki prawie podwójnie wzrosły.

Pod względem aprowizacji, Okręg Wo
łyński dalsi jm  ciągu przedstawia się na
der opłakanie. Składnice aprowizaćyjne po
siadają zbyt mało artykułów pierwszej po
trzeby, a ceny na rynku idą wciąi w góię.

Geny artykułów pierwszej potrzeby do
chodzą obecnie do cez następającycb: pud 
mąki iytm ej 600 Mk., pud mąki pszennej 
1200 Mk,, pud owsa 280 Mk., pud jęczmie
nia 230 Mk., pud ziemniaków 200 Mit., fant 
mięsa 20 Mk., funt słoniny 50 Mz., funt 
kaszy 30 Mk., fant soli 10 Mk., fant Masła 
70 M., font eukru 60 Mk., jajo za sztoku
4 Mk.

Rozboje niemieckie.

W czasie pogromu uczestników wieou 
i obchodu kwidzyńskiego ostatniej niedz eli 
zostało wiele osób niebezpiecznie ranionych. 
Wszyetkieh nazwisk dotychczas jeszcze mis 
stwierdzono. Zgraje Niemców, którzy wdarli 
się do hotelu polskiego .Kasyno" wyrzucił

— Dobrze — rzekł S ;hilling — tylko 
niech się ktiądz nie p i Ó D u j e  wykręeać sia
nem, bo to się nie u d a .

Postawiona 12 pytań, któremi chciał 
mnie Schilling tak bardao zastraszyć, doty
czyły wyłącznie zd a m ń  politycznych w obrę
bie samej Komendy Legionów i to w prze- 
wainej części tylko w odnieaieniu do majo
ra Zagórakiegt i innych przydzielonych ofi
cerów, kióizy się nigdy zbyt mocno w poli
tyce zwłaszcza antyaastryackiej nie angażo
wali. Nie (.otizcbowałem więc nawet Sctiil- 
lugow i mydlić oczu, w końcu jednak przy- 
anał, ie  dopiero teraz właściwie nic nie wie, 
i s  długie moje opowiadanie nie daje iadne- 
go obj śnienia uw ikłanych stosunków,

— Panie generale — odpowiedziałem — 
jakie pytanie, taka odpowiedź.

Podczas tej kilka godzin trwającej in- 
dagacyi, Schilling zrobi/ kilka aluzyj do mo
jego kazania, wygłoszonego w czaBie obcho
du rocznicy 2 Brygady, widać, i s  ma się 
nie bardzo to podobało i dlatego je dobrze 
zapamiętał.

26 p a ź d z i e r n i k a .  Przed kilnu dniami 
otrzym&i śmy za zgodą A, O, K, zaproszenie 
na uroczystość intromzacyi Bady regencyj
nej w W *rszawie. Poniewzi pułki piechoty 
jui odjechały na front rossyjski, zestawiono 
więc czemprędsej reprezentacyjny oddział i 
załadowano go w Przemyślu celem tranaportu 
do Warszawy. Chłopcy nie posiadali się z ra
dości, tem większa była zi to złość i rozcza
rowanie, gdy Niemcy wspomnianego trans
portu nielegionowsgo nie ahcieii pnścić pe u

z rewolwerem w ręku porucznik francuski 
Theweuard. Hole a tego bronili p r ie l  przy
byciem wojsk włoskich takie dwaj inni człon
kowie m is/i francuskiej pp. Martin i Lagies- 
se, z których ostatniego zranili Niemcy nie
bezpiecznie w głowę, Rewizji w domu, z któ
rego Niemcy strzelali, dokonał kapitan Yol- 
psto, przyczem znaleziono wystrzelone na
boje, Międzysojusznicza komisja w Kwidzy- 
ni« wydała z okazji tego pogromu następu
jące oświadczenie: Komisya międzysojuszni
cza wyraia iywe unoiewanie z powodu zra
nienia kilku osób w czasie wczorajszych ma'- 
nifestacyj polskich, iyczy im jak najrychlej
szego wyzdrowienia, Aresztowanych z powo
du zajścia kom isja odda aądowi. Śpiewanie 
pieśni patriotycznych, co było głównie przy
czyną zajścia, kom isja zakazała od dziś dnia 
specyalnem zaprowadzeniem, W droienieśledz
twa celem stwierdzenia dalszych winnych 
porucza się p. H ei rykowi Bomontowi, nad 
zwyczajnemu pełnomocnikowi, członkowi ko- 
miayi międzysojuszniczej. Komisja wyraia 
zupełnie otwarcie naganę tej części ludności 
niemieckiej, która gardząc przestrogami pra
sy, aby manife8tacjj polskich nie zakłócała, 
usiłowała im przeszkodzić mimo poprawnego 
zachowania aię Polaków w czasie manifesta- 
cyj niemieckich w dnia 25 kwietnia b. r. 
Komisja zwraca się do komitetów propagan
dy z prośbą aieby zapobiegały wszelkim xa- 
miarsm mogącym zakłócić wolność zebrań, 
gdyi w razie przeciwnym będzie eię mniiała 
chwycić środków, którymi się dotąd nie po
sługiwała. Uwaiając ludność tego obsiaru za 
dojrzałą do walki w ramach prawa i moral
ności komisya wolałaby, aby i nadal nie 
b ;ła  zmusiona do icb zastosowania."

Niemcy a Polska,
Przedstawiciel Niemiec w Warszawie 

br. Oberndorf w wywiadzie z członkiem re- 
dakcyi K urjera  Polskiego ośwhdczył co na- 
atępuje:

Niemtom potrzeba spokoju i porządku, 
by się mogły wyleczyć z eięikicb n i ,  Wiele 
rzeczy ju i się poprawiło, praca coraz lepaze 
wydaje wyniki. L .cz skutki burzy dają się 
we znaki. W najbliższych tygodniach wybie
rzemy nowy Sejm Bzeszy, który zadecyduje 
o przyszłym składzie rią lu . Celem riądu nie
mieckiego jest atworzyć przyjazne stosunki 
z.Polską, Nieodzowne jest osiągnięcie zgody 
międi^ obu narodami, których samo położe
nie geograficme i konieczność wymiany go- 
spouirezej stawiają oba państwa w sta łą  zz- 
leiność wzajemną. Jestem  przekonany, ie  
zgodnem o d u  narodów iyczeniam jest postę
powanie względem siebie otwarte, uczciwe i 
spraw edliwe.

Znają, ich dobrze.
ts U t Putiaitn  donosi z Londynn, że 

w rokowaniach delegatów Bossyi sowiecki sj 
z zastępcami handlowców angielskich wy
nikły nowe trudności. W anąieekicli koi u h  
handlowych wyraiają się sceptycznie o re
zultatach narad, Delegaci roaayjacy oświad
czyli, ie  na razie nie posiadają żadnych za

granicę okupacji austryackisj. Liimo t , 
oprócz urzędowej deputacyi sitami Leg.onów 
zjawiło się zupełnie na tzas mnóstwo Legio
nistów, którzy opuścili pociąg transportowy, 
przemocą wsiedli do pociągów osobowych i 
mimo pruakiego sprzeciwu azcięśliwie doje
chali do Warszawy,

Uroczystość intronizacyi czy raczej 
wprowadzenia Bady regencyjnej zaczęła się 
nabożeństwem w katedrze. Po nab ieństwie 
cały orszak udał się na Zamek. W czasie po- 
ebodtt czisto było słychać gło»y: .Niech ży
je Piłsudski", „Oddajcie P.łsudskiego", „Niech 
żyją Legiony" i t. d. Na dziedzińcu ustawio
ny był baon honorowy złoiony z tz, hr- 
machtowców", to jest Legionistów, którzy 
zostali w Warszawie pod komendą Besele- 
ra, Główna uroczystość odbyła się w sali 
tronowej, gdzie ubrany w purpurę Arcybi
skup Rakowski odczytał przygotowaną odozwę 
Budy regencyjnej, Po nim przemówił bar
dzo rozumnie i wielce gorąco Lubomirski, 
Oficjalne przemowy okupantów zakończyły 
uroczystość.

Na drugi dzień, t. j. 28 października 
była nassa delegacja P. K, P, na pierwsze® 
posiedzenia « Bady Begencyjnej. Pułkownik 
Zieliński złożył w naazem imieniu Badzie 
Begencyjnej hołd, jako .Majestatowi władzy 
polskiej" i ślubował bezwzględne posłuszeń
stwo. Był a i do łez wzruszony.

Odpowiedział mu arcyb. Kakowski 
zanewniającv ie  Bada Regencyjna uważa 
znajdującą się obecnie na froncie część 
Legionów, nazwanych korpuiem posiłkowym,

pisów na wywóz. Staje się teraz zatem pr*®4 
alternatywą, ie  albo to jest prawdą, alb* 
te i ie  Roeaya pragnie swoje zapasy zatiiy . 
maó. Z drugiej strony delegaci nie są * *  
stanie dać przemyrłoweom, z którymi p**°! 
stają w stosunkach handlowych, poważa®! 
gwarancji, Okatali rn i wprawdzie gotoW0»D 
do spłaty w złocie, jeduakte przemysłowej 
angielscy wątpią, czy B issya sowiecka PŁ 
sitda jeszcze zzpasy złota, któreby mogtj 
wchód dć w rachubę i iądają wymiany 
warów za la p łi tą  w Londynie ręku w rędfr 
albo zdeponowania nalei^ych sam w je d a ^  
z pzństw neutralnych, albo te i złoienia gr  
tówki na jednym z angielskich tikrętów k , 
jennych, Przedstawiciele Bossyi sowiecki®) 
uznali wszystkie te propozyeye za obrażając*

—

Oświadczenie Anglii
w sprawie wojny polsko-rossyj 

skiej.

Bonar Law jeszcze raz przemawiaj; 
w Izbie gmin w kwestyi wojny polsko-ro®; 
syjskiej, zaprzeczył, jakoby rząd angielski 
miał zamiar wytoczyć wojnę bolszewikom- 
Najlepszym sposobem ich unicestwienia m* 
b jć  dopuszczenie narodu rossyjskiego do pra, 
cy. Co się tyczy Polski, to rząd angielst 
nie będzie zachęcił Polski do przeciągani- 
wojny, l e c z  w r a z i e  r z e c z y w i s t e g o  
n i e u d m i a  s i ę  p r ó b y  z a w a r c i a  po* 
k o j n ,  W i e l k a  B r y t a n i a  b ę d z i e  md* 
s i a ł a  d o p o m ó d z  P o l s c e .

— —   — -

O Spisz i Orawę.
Międzynarodowa podkomisja spisko' 

orawska jest nictylko zupełnie bezsilną w®- 
bec czeskich gwałtów, gdyć cała załoga f t t *  
cuska składa eię na Sr iszu z 7, a na Uri 
wie 18 strzelców, ale nadto spotyka się t 
lekceważeniem wradz czes-icb z powodu bra* 
ku poparcia ze atroiij międzynarodowej k®‘ 
misyi cieszyńskiej. Ź> Jeina we wszystkietf 
od Cieszyna, nie posiada o: a ani ksncelaryii 
ani pracowników biurowyrh, ta t ,  ie  jej po* 
lv-cenia nie mogą być jidew ane do wiado
mości mieszkańców i władz cze.tficicb. Jestto 
również dowodem, isk komisya traktuje i ira*| 
wę spisko-orawską Tymciasem Czesi bez ża
dnych trudności ze atrony ; rzedstawk-ieli 
koalicyjnych powięksiają ia^aarm eryę- ora) 
straż graniczią, Zwłaszcza ca  Sfisz przyb;- 
wa niemal codziennie nowy posterunek isH' 
darmeryi, Usposobieniu' lu^noaci jest coral 
gortze. Ob.k aktów samoobrony zaczyna o- 
gartiać  Spiszaków zniechęcenie. W skuteczj 
ność plebiscytu wobec strasznych warunków 
nikt ju i nie wierzy, Po ostatnieh wypadkach 
zaszedł nowy wypadek aresztowania obywr 
teli polskich. Mianowicie czterej mieszkańcy 
wbi Harklowej powiatu nowotarskiego udali 
się w siraw ach rodzinnych na Spisz, Are- 
sz.owi.no ich pod pozoiem zamachu na cz& ] 
skiega żandarma, którego pozbawili iyciz. ■ 
prawd .podobnie przemytnicy czescy.

za właściwy trzon L eg iozór i wytęży wszyst 
kie aiły, aby ów trzon tdebr&ć do awoje 
wyłą :>nej dyspozycyi, B tdz ł nam trochę 
cierpliwości, a wszystko będzie dobrze. ,

Okupanci tak są hojni w słowach i 
obietńicach, lecz i w tak homeopatyczsycb 
dawkach oddają władzę w polskie ręce, ib 
utworzenia lU ay B-gencyjnej i Biądu Pol
skiego m e wielkie w Warszawie r ib i wra
żenie. Większość jednak jest tego zresztą 
rozsądnego zdania, ie  naleiy brać co dają 
t  resztę sami z gardła wydrzemy.

15 l i s t o p a d a .  Pe powrocie i  War
szawy, nastrój w Legionach podniósł aię 
ziem nie. Druga Brygada znajduje się juz 1 
na froncie bukowińskim, dobrze jej znanym 
z roku 1915. Pułk a rttlery i, formowanej na 
nowo przez majora Zagórskiego, jest jui 
zupełnie wyszkolony i udaje się na front, 
podobnie jak i Komenda Legionów, która 
jedzie w najbliższych dniach.

Doszły do naa ku wielkiemu oburzeniu > 
pułk. Zielińskiego słuchy, ie  Leiionióci po 
zawarciu rozejmu z Biisayą, nawiązali zbyt 
iywe stosunki z bolszewikami, a nawet 
puszczali się po kilkanaście kilometrów za 
front roiayjski, celem zakupna róinych spe
cjałów, szczególnie tytoniu. Zajścia te b j ł j  
pow«dem wycofania Drngiej Brygady z frontu 
do rezerwy,

20 g r u d n i a ,  Poniewai na terytorjum  
Galicji niema jui kapelanów legionowych, * 
a Legioniści rozrzuceni są w 30 różnych szpi
talach auztryackich wybrałem aię więc przep 
mieaiącem na tournós szpitalowe po Galiojii



Z  W a r s z a w y .

Qa»et% Powssechna podaje: Onegdij 
w M in.terstw ie rolnietwa rozpoczęła się 
konferencja weterynarzy z udziałem inspe
ktorów weterynaryjnych wszystkich dzielnic 
Polski w aprawie w ilki z nosacizną, świerz
bem oraz w sprawie zaopiniowania dotych 
czasowych zanądztń  weterynaryjnych dla 
walki z wymienionemi chorobami,

Wczoraj przedpołudniem p. Boman 
Dmowski był przyjęty przez Naczelnika 
Państwa,

Na ulicach Wąrszawy wywieszono pla
katy zapowiadające, że odbędzie się ponowny 
przegląd poborowych, urodzonych w r. 1896, 
którzy zostali swego czasu uwolnieni lub 
uzyskali odroczenie. Dotychczasowe świade
ctwa uwalniające zostały unieważnione. Pobór 
rozpocznie się dnia 25 maja b, r., przegląd 
trwaó będzie do dnia 10 czerwca b. r,

Stosunek Litw y do Niemiec.

Kuryer J\arsBawski aonosi: 
Przedstawiciel Litwy w Berlinie udzie

lił korespondentowi Kónig*oerger Allg. Ztg, 
informacyi o poiityee litewskiej i at sunkj 
Litwy do Niemiec. Poseł podkreślił, ie  
wspólność interesów gospodarczych i poli- 
tycznyeh Litwy i Niemiec musi doprowadzić 
do nawiązania jak najserdeczniejszych sto
sunków między oboma narodami w dziedzi
nie kulturalnej. Stosunki gospodarcze — 
mówił poseł litewski — aą ju i silniej na
wiązane aniżeli sądzą na ogół. Stosunki po
lityczne charakteryzuje poaeł litewski w na
stępujący s?o sób : Litwa maai się stać łą
cznikiem pomiędzy Niemcami i Bossyą. Z 
enwilą gdy Niemcy zechcą nawiązać sto
sunki handlowe z Bossyą, nietylko nie bę
dziemy stawiać żadnych przeszkód, ale pize* 
ciwnie ułatwiać je będziemy komunikacyą 
przez obszary litewskie.

Chłopi rossyjscy zm ą d rze li.
Dzienniki szwedzkie stwierdzają, ie  

wszystkie urzędowe wiadomości z Bossyi 
zgodne są co do faktu, ie  chłopi rossyjscy 
oparli się rozkazowi mobilizacyjnemu Tro 
ckiego. Chłopi nie chcą porzuoić robót w po
lu i nie chcą słyszeć o wojnie przeciwko 
Polsce.

Fakt ten moie mieć bardzo doniosłe 
znaczenie w rozpadnięciu się sowietów.

Odszkodowanie niemieckie.

Petit Journal donosi z Londynu, ie  
po konferencyi w Lympne pracują rzeczo
znawcy finansów nad projektem praktyczne 
go planu przeprowadzenia uchwał powziętych 
W Lympne, Nie jest prawdą, ie  ustaLno 
ju i kwotę odszkodowania niemieckiego na 
ISO miljardów m irek w słocie, o której się 
powszechnie mówi. Przyjęcie tej kwoty ozna

aby Legionistów jrsygnębion eh nie tylko 
chorobą i pobytem wśród zupełnie obcych 
ideowo Indsi odwiedzić, p -cieszyć i przynieść' 
im wiadomości o naszych stosunka ch.

Naprzód zwiedziłem szpitale w Jaro 
sławiu, następnie w Bseszowie i Tarnowie. 
W Krakowie Legioniści rczrzuceni są po 7 
tóżnyeh szpitalach, a jesz ich tutaj około 
500 ze wszystkich dawnych pułków i od 
działów. Chłopcy „markierują" jak mogą, 
aby tyiko nie pójść do austryackiego wojska.

Najsmutniejszy widok przedstawia szkoła 
inwalidów, gdzie znajduje się tak ie  kilkudzie
sięciu Legionistów kalek, którzy nądito eze- 
k iją  na protezy, bądi te i uczą się przy po
mocy protez wykonywać różne czynności, 
które im mają zapewnić utrzymanie czy 
tei umożliwienie dalszego wegetowania na 
świecie.

Spotkałem kilku osobiście mi znanych 
Legionistów z 3 p p, którzy skarżyli się, ie  
pułk o nich zupeine zapomniał i nie przy
słano .m nawet odznak pułkowych. Wystar
czy kilkugodzinny pobyt w tej szkole pełnej 
tędzy i rozpaczy ludzkiej, pełae] złamanych 
fizycznie i moralnie ludzi, aby nabrać watrę 
tu do wojny pociągającej tak straszne skutki.

Legioniści jeonak nigdy nie tracą hu
moru. W domu uzdrowieńców w Suchej opo
wiadał mi lekarz, ie  zawsze mniej kłopotu 
tta  z 10 auatryackimi żołnierzami, niż z je
dnym Legionistą. I  tak  ostatniej zimy było 
w zal i izie dwu naszych chłopców posiads- 
l\eych razem tyłku półtorej nogi i trzy ręce.

czałoby kompromis między propozycyami 
angieLkiemi i francuskiemi. Jest natomiast 
prawdopodobnem, ie  wysokość kwoty odszke- 
wania będzie rezultatem obrad mających do
piero nastąpić. W każdyn.j rzzie nie moina 
uważać, ie  kwota ta jest ju i obecnie defini
tywnie ustaloną. Ustanowienie ogólnej aumy 
odszkodowani jest piśrwszjm  punktem obrad 
rzeczoznawców, ponieważ od załatwienia tej 
sprawy zaleiy drugi punkt obrad, mianowi
cie sprawa międzynarodowej pożyczki, na- 
tychmiastc re skapitalizowanie mcm ackich 
odizkodonań i przydzielenie. Niemcom wię- 
kszeń sumy na gospodarkę odbulowy.

Bzeczoznawcy określą więc po ozna
czeniu sumy, którą Niemcy będą mieli za
płacić, wysokość międzynarodowej poiyczki 
i wysokość części przypadającej na państwa 
koalicyjne. Wszystko to jednak będzie dopie
ro propozjcyą dla cdbyć się mającej konfe
rencji państw sprzymierzonych. Przypuszcza
ją, ie  międzynarodowa poiyezka zbliży do 
siebie gospodarcze i finansowe interesy Euro
py, Przypuszczają, ie  odpowiednie wnioski 
sprzymierzonych, które będą sprecyzowane 
w Ostendzie, są ju i gotowe. Jednakie mię
dzynarodowa konfereneya finansowa w Bru
kseli wypowie w tym względzie swoje osta
tnie słowo.

3

Ze świata.
sb Bada Ligi narodów wysłuchała 

ozczegółowych sprawozdań między innemi 
przedstawiaiela Brazylii w sprawie zwalcza
nia tyfusu w Polsce. Sprawozdanie to przy
jęto jednomyślnie, z wyjątkiem rapor.u przed
stawiciela F ranc ji, dotyczącego sprawy urzą
dzeń wojskowych, lądowych, wodnych i po
wietrznych. Go do tych spraw przedstawiciel 
Anglii zgłosił zastrzeżenie, motywując to 
brakiem odpowiedzi od swojego rządu.

=  Burmistrz miasta Bzymu wydał na 
Kapitolu baik iet na cześć delegatów Bady 
Ligi narodów.' W uczcie uczestniczyli Tittoni, 
Sisialoja, oraz przedstawiciele ciała dyploma
tycznego.

Times wyraiaja nadzieję, ie  Bonar Law 
w swojci deklari eyi w Izbie gmin dostar
czył wyczerpujących wyjaśnień co do spraw 
załatwionych między Millerandem a Llojdem 
Georgem. Dalszą spraną, co do której Izba 
gmin powinn»by wymagać wyjaśnienia, jest, 
zdaniem Timesa treść rokowań, prowadzo
nych w lutym w Londynie mi gai. angiel
skim prezesem ministrów, a polskim Min.- 
strsui spraw zagranicznych Patkiem.

f=  Onegdaj rano odbyto się posiedze
nie konferencyi ambasadorów w obecności 
marszałka Focha oraz rzeczoznawców wojsko
wych z ramienia państw sprzymierzonych. 
Positdzenie to poświęcone Dyło sprawie 
Szlezw ku, oraz sprawie głosowania dokona
nego w drugiej strefie plebiscytowej.

=>= Exckange lelegr, donosi, ie  ogólna 
suma pożyczek państw koalicyjnych w Sta
nach Zjednoczonych wynosi 9.711,739.000, 
Z tego przypada 9.950,622,000 doi, na kre
dyty za dostawy. Anglia spłaciła ju i z tego
64.000.000, Francya 12,147.000 a Belgia
10.000.000 doi.

=  Z Bzymu donoszą, ie  N itti podjął 
się utworzenia nowego gabinetu i odbył 
dtuisią konfereneyę z królem, Nitti upewnił

Mimo to potrafili się dobrać do etryebu są 
siedniej kam.eaicy, skąd zabrali sanki spor 
towe i pojechali na wycieczkę, która byłaby 
■ię dobrze skończyła, gdyby nie to, ie  gdsieś 
w karczmie podchmielili sobie nieco i pod
czas powrotu wjechali, z sankami do rowu. 
Tutaj stało się nieszczęście, bo wszystkie 4 
protezy uległy nadwyręieniu, Nie umiejąc 
dać sobie z niemi rady, musieli więc w rowie 
czekać na litościwą pomoc.

Taka to ju i natura leguńska.
Sporo Legionistów zcajduje się takie 

w azpitilaeh w Ztkopanem, w Nowym Są
czu, w Nowym Targu, w Wadowicach — a 
wszędzie u chorych jedna i ta sama tęsknica 
za dawnem bujnem życiom legienowem

Wszyscy dopytują się te i kiedy Legio
niści z 1 i 3 brygady wrócą z wojska au 
stryackiego z powrotem do Legionów, Wrelu 
Legionistów z rozwiązany *h pułków uc.eka 
z transportów do kadr austryackich i zgła 
■za się w naszej kadrze, która stoi pod ko- 
meadą pułk. Sikorekirgo w Bolechowie. 
A więc powtarza aię dawna historya rozwią- 
zaaego Legionu wstbodmego, z którego wię
kszość io iiterzy  znalazła się powoli z po
wrotem w Legionach. Taką to ju i one mają 
szaloną Siłę przyciągającą dla wszystkich 
rzutkich i zapalnych jednoBtek o bujnej pol
skiej naturze.

się ju i co do udziału w rządzie ludowych 
par i / ;  radykalnych i demokratycznych. P a 
nuje przekonanie, ie  we czwartek zostanie 
ofieyalaie ogłoszona lista nowego gabinetu.

=  Droiyzna życia spowodowała w Ma
drycie wielkie manifestacye uliczne. Tłumy 
kobiet przeciągają ulicami, domagając się 
cbieba. Policya pilnuje piekarń, Było kilka 
drobnych starć. Prawi? połowa ludności Ma
drytu jest pozbawiona chleba.

Katastro fa aprowizacj-jna w Czechach.
Stosunki aprowiiacyjne w Czechach 

a tfmsamem części Slązka pozostającego pod 
adm inistracją czeską, ttają się wprost kata
strofa n«. Z»iiono rację  mą-ti do połowy, 
a i tego ludność cie otrzymuje. Wskutek 
braku ijw aości, wybuchł wczoraj strajk na 
pięciu szybach w Karwinie. Diiś stanęły tam 
wszystkie kopalnie i obie koksownie. Btzem 
strajkuje przeszło 10,990 robotników. Bobo- 
tnicy postawili komisji międzynarodowej ul
timatum, iądając natychmiastowego usunięcia 
żandarm erii czeskiej i przyłączenia Karwiny 
do prefektury polskiej. Czesi ściągnęli całą 
masę żandarmów, których jednak musieli 
umieścić w jednym gmachu. Żandarmów 
pilnują wojaka włoskie, gdyi tium j robotni
ków polskich obiegają budjnek. Na ulicach 
Karrriny nie śmie eię pokazać ani jeden 
ia n d a m  czeski.

W Cieszynie bawi depulacya robotni
ków składająca aię z 14 delegatów. Obe-uie 
o godz. 9 wieczorem trwają jeszcze obrady. 
Komiaya nie chce eię zgodzić na przyłącze
nie Karwiny do administracyi polskiej, a w 
Karwinie tłumy czekają na odpowiedź,

P O L A C Y !
Pamiętajmy o plebiscytach!

Datki przyjmuje Komitet Obrony 
Kresów Zachodnich, Lw ó w , plac Ma- 
ryackf I, 10 .

Lwów 22 maja 1920.

K alendarn .
N i e d z i e l a :  33 maja.
Bzym. kat.: Zielone św. Dezyderyueza. 
Gr. kat.: Symeona ap,
Słowiański: Bnśziwojaj
Wschód słońca •  godzinie 4 minut 6 

zachód słońca o godzinie 7 minut 53.
Temperatura o godzinie 13 w południc 

+■ 32 stopni,

P o n i e d z i a ł e k :  24 maja.
Bzym. kat.: Zielone św. Joanuy wd. 
Gr, kat.: Mokija m.
Słowiański: Tomira,
Waehód słońca o godzinie 4 min. 5 

zachód aleńca e goiła, 7 min, 53 wieczór.

W t o r e k :  25 maja.
Bzym. kat.: Urbana p.
Gr. kat.: Jepytantya ep,
Słowiański: Borysława,
Wschód słońca o godzinie 4 m inat 04 

zachód słońca o godzinie 7 54 po południu,

— Baczność W arm jauy! otrzymujemy 
następują-ą odezwę:

Chwila plebiscytu blizka. Chwila ta 
rozstrzygnie o przynależności Waszej do Pol
ski, Połyka chciałaby i te ziemie, które są 
objęte plebiscy em, przygarnąć do siebie 
i widzieć je woisemi i szczęśliwemi.

W Waszych rękach więc Warmjacy 
spoczywa los tej ziemi. Wielką agitację u- 
prawiają Niemcy, chcąc te ziemie nadal za
trzymać, abyście Wy i Wasze dzieei im się 
wysługiwali, Chcecie przynaleieć do Polski, 
to niechaj Iraidy jak uajsp-eszuiej poda 
adres obojga płci, miejscowość,, datę uro
dzenia. zawód i wyznanie, mies*kąjącycc 
obecnie na ob^zyinie lub w wolnej już 
Polsce celem przebycia na głosowanie.

Miessksńcy, którzy wiecie o pobycie 
W* szych kiewnych lub znajomych mieszka
jących na obczjiuie albo urodzonych w so
wiecie olsztyńskim lub reszelskim, podajcie 
nam ich adres, abyśmy i tyeh do głosowa
nia zawezwać mogli, .

Zgłoszenia uprasza się nadesłać pod 
adresem: Maksymilian Majewski Olsztyn, 
B ah n M str. 1,

— W  spraw ie  i .  r r r .  depu ta tów  
u rzędn iczych  odbyło się w Krakowie dnia 
18 t ,  m. bardzo doniosłe zebranie pełnych 
Bad nadzorczych N. U, Z, A. i nowfgo 
Związku kooperatyw urzędniczych zachodniej 
Małopolski, którego uchwały uspokoią moie, 
tak słusznie zresztą rozgoryczony cgót urzę
dników Małopolski, z powodu niewjdatności 
t. zw. deputatów.

Uchwalono jednogłośnie przystąpić do 
protestu, wniesionego przez stałą delegacyę 
wsfystkich urzędników c a ł e j  Małopolski 
oraz Związku w s z y s t k i c h  stowarzyszeń 
urzędników z w;kształceniem akademickiem 
w Małopc-lsce, zastrzegając się :Vr naj
energiczniej przeciwko raiąco niesprawiedli
wym, nierównomiernym, wysoce krzywdzą
cym i tajemnym procederom, stosowanym 
przez t. z, Urząd deputatowy w Warszawie 
do urzędników Małopolski, Zaradzono rów
nież wysłanie do Ministrów deputacyi, złożo
nej z reprezentantów wszystkich dykasteryj, 
która na podstawie faktów ma żądać prze
kazania kosztownych agend t, z, urzędów 
deputatowych, istniejącemu dia Małopolski 
Związkowi kooperatyw urzędniczych, pod 
kontrolą i nadzorem istniejącego na Mało- 
polekę organu urzędowego, sekcji dla spraw 
zaopatrywania pracowników państwowych, 
dla której jednom jślaie wyrażono zupełne 
zaufaiie.

Szczególniej wielkie rozgoryczenie wy
wołało stwierdzenie niedotrzymania obietnic, 
ciynionyeb w ostatnich czas ich, przez wysy
łanych tutaj pełnomocników t, z. urzędu 
deputatowego w Warszawie, wbrew którym 
to obietnicom, urzędnicy w b. Kongresówce 
dostają i nadal szjbsze i bez porównania 
pełniejsze deputaty, n ii urzędnicy Małopol
ski, zwłaszcza, ie  obietnice te miały czy 
mogły utrąć ć na całym Zachodzie jedno
myślnie dzisiaj za jedjnie celowe i właściwe 
uznawane rozbudowywanie Związku koopera
tyw urzędniczych.

— Z pow odu opóźn ian iu  s ię  depu
tatow ego  p rzy d z ia łu  materyałów tekstyl
nych dia funkcyonaryusiy państwowych, po- 
stanowiła Sekcya dla spraw zaopatrywania 
pracowników państwowych przystąpić ze 
w>ględu na naglącą potrzebę do doraźnego 
rozdziału tekatjiiów i koszul, które udało 
eię jej na razie uzyskać, i

Przydział ten obejmuje znaczuiejsią 
ilość materyj na ubrania oraz gotowych ko
szul i jesiennych paltotów. Celem odbioru 
towaru winni się zgłaszać w tut, Sekcji — 
stosownie do ju i rozesłanego na powiaty 
zawiadomienia — pełnomocnicy powiatowych 
Kół rozdzielczych, które pod inw igilacją pp. 
starostów zajmują się dalszym rozdziałem 
między fnnkcyonaryuszy,

Bówniei dla pracowników państwowych, 
we Lwowie odpowiedni przydział zoBtał za
rezerwowany, ze względu jednak na techni
czne trudności zostanie zrealisowauym do
piero po obdzieleniu powiatów.

Dr, B nrtoseeu>sJń,
— P rezydyum  d y re k iy i p o lley i we 

Lwowie ogłasza: Na Bkutek reskryptu Mi- 
mstersterstwa spraw wewnętrznych prze
strzega aię podróżnych, udających eię przez 
Gdańsk aa granicę, ie  przedstawiciel Nie
miec, oraz przedstawiciele innych obych 
państw w Gdańsku nie mają pełnomocnictw 
do udzielania wis pnsportowych i odsyłają 
podróinych do Warszawy lub Berlina.

Pozwoleń na wjaid lub przejazd do 
Niemiec, udzielają delegaci takie niemieccy 
w Poznaniu i w Bydgoszczy.

— K oneesya na  ap tek ę . Namiestni
ctwo nadało prawomocnie magistrowi far- 
macyi Zygmuntowi Aronowi Beiseaowi kon- 
cesyę na samoistne prowadzenie apteki pu* 
b <cznej w Kołomyi, nabytej od dotychcza
sowego koneesyonaryuBka Dawida Aleksandra 
Berglera,

— O kręgow a dyrekeya pocz t i tele
grafów przeprowadza od listopada 1919 re- 
jestracyę zgłoszonych preteneyj z tytułu od
szkodowania za meśoręesonc przesyłki po
cztowe oraz za niewypłacone przekazy po
cztowe z czasów rządów zaborczych i okupa
cyjnych. Termin zgłoszenia takich preten- 
syj upływa do 1  czerwca b. r ,  po upływie 
tego tern  mu dalszych zgłoszeń przyjmować 
się nie będzie. Osoby interesowane, które, 
dotychczas nie zgłosiły swoich takich pre- 
tensyj, zechcą to bezwloesnie uczynić.

— W iec g ó rn o śląsk i urządzony sta
raniem Komitetn Ochrony Krosów Zacho
dnich odbędzie Się w poniedziałek, 24 maja 
b, r., o godzinie 6-tej w salt Sokoła Macie- 
rzy przy ul, Zimorowicza. Na zgromadzeniu 
p. Jan  Przybyła z Bytomia wygłosi sprawo
zdanie ze stanu w obecnej chwili p, t. „Wal
ka plebiscytowa na Górnym Slązku", O liczny 
odział rodaków sprasza komitet,

— Z Tow. Sikoly handlowej. Wczoraj 
odbyło eię walae zgromadzenie i ego Towa
rzystwa, które zagaił prezes dr. Ernest Adam, 
podnosząc zasługi szkoły, następnie po od
czytania protokołu z ostatniego walnego 
zgromadzenia, dr. Zagajewski złożył obszer
ne sprawozdanie z gospodarki roko misio-



nego Po odczytaniu bilansu, po udzieleniu 
absclutoryum zarządowi, dokoiano wyboru 
siedmiu członków zarządu i kom;syi rewizyj
nej. Wysokość wkładek ustalono: dla czł n- 
ków zwyczajnych 24 Mk rocznie, dla ezłon- 
ków założycieli 300 Mk,

Dr. Adam zamknął zebranie apelem do 
pozyskiwania nowych członków dla tak po
żytecznej istotnie instytucyi, jaką jest Tow. 
Szkoły handlowej

— Ogólno • p o lsk i Z jaza  lite ra tó w  
p o lsk ich  w W arszaw ie uchwalił wysłać 
następująco depesze na ręce przedstawicieli 
polskiej literatury: Zjazd literatów polskich 
stwierdzając radosny takt, ie  na wezwanie 
komitetu organizacyjnego przybyli koryfeu 
sze literatury całej Polski, wyraia ial, ie 
gro to  ich nie uzupfłaił Stanisław Przyby
szewski. Wierząc zaś, ie  stznęły temu na 
przeszkodzie w a tie  okoliczności, śle Stzn. 
Przybyszewskiemu braterskie pozdrowie*ie. 
Wipółorganizatorom Zjazi" Wacławowi S e 
rosze^skiemu, Zdzisławowi Dębickiemu, oraz 
Władysławowi Reymontowi, których treska 
Ojczyzny zagnała ai do Ameryki, Zjazd prze 
sy łt serdeczne pozdrowienie.

P e łn e  posiedzen ie lw ow skiej Izby 
hand low ej 1 przem ysłow ej odbędzie si 
we wtorek dnia 25 maja 1920 o godzinie 
5 popołudniu

— E k sp o zy tu ra  w arszaw ska warmiń
s k i g o  komitetu plebiscytowego (Ciackiego 
25 w Warszawie), wzywa wszystkich PolaYów 
i Po'ki, urodzonych przed r, 1900 *  jednym 
z nasfępujących powiatów: Kwidzyński (Ma- 
rieuweder), Sztumski (Sfulin), Mslborski 
(M arietburg), Suski (Rosenberg) w b P m  
sach Zachodnich i Olsztyński (AUenstein 
oraz Reszelski (Ressel) w Prusach Wschód 
nich, aby podali dokładny swoj adres z wy 
mienieniem miesuowości daty urodzeni* 
zawodu i wyznania w celu przybycia na gło 
sowanie za Polską.

— D yrekcya państw ow ych knrsów  
nzn ezy ele lsk ich  w Wazszawie podaje do 
wiadomości publicznej, i t  na początku wrze 
śnia b r. będą otwarte dwa kursy pedsgo 
giczno-metodyezne dla kształcenia kandyda
tów i kandydatek na nauczycieli szkół po 
wszechnych: kure dwuletni dla kandydatów 
z wykształceniem naimniej 6 klaso* em 
kurs roezny dla kandydatów p^siadająeyłh 
świadectwo z ukończenia faikoly średniej.

Nauka na kunach jest b e z jł i t is ,  Kur 
siści będą pobierali stypendya o wysokości 
dziesięciu tysięcy (10.000) marek rocznie.

Kaadydaci na kurs dwuletni powinni 
mieć l»t 17, na kurs z-ś roczny 18 lat 
ukończonych.

Podanie a dołączeniem metryki uro 
dzenia, świadectw szkolnych, oraz świadectwa 
zdrowia stwierdzającego uzdolnienie fizyczne 
do pełnienia obowiązków nauczycielskich 
naleiy nadesłać pod adresem Państwowych 
Kursów Nauczycielskich w Warszawie (Ko
szykowa SI) lub zioiyć osobiście w kancela- 
ryi Knrsów (Wilcza 41 I, p.) do 15 sier 
pnia b. r.

— A resztow anie fa łszerzy  b an k n o 
tów . Dzienniki krakowskie donoszą, ł-t rad 
ca policyi w Oaawie dr. Staus dowiedziaw
szy się, ie  w Gięstothowie istnieje tajna -fa 
bryka wyrabiająca fałszywe banknoty cze
skie po 5000 kor, 100 kor. i 1 kor zwrócił 
się do prezydyum dyrekcji policyi w Kra
kowie z pewnymi szczegółami na podstawie 
których organa tutejszej policyi wyśledziły 
w Częstochowie przy ul. Kościuszki pod 1. 
19 tajną fabrykę baiknotów. Delegacya po
licyi krakowskiej przybywszy do lokalu fa> 
bryki zastała w niej Zygmunta Koperę, re 
tuszera z Warszawy i Jana Rutynowskiego, 
1'tografa, zajętych fabrykacyą banknotów po 
5000 kor, O 'u  aresztowano a nadto areszto
wano Hermana Fajwlowicta z Gorzkowic, 
byłego redaktora Ceęstoćhotcer Tageblattu i 
Marka Pełza ze Sokala, Inspiratorami fał
szerstw było kilku iydów warszawskich któ
rzy zaopatrywali fabrykę w odpowiednie 
przyrządy, chemikalia, pieniądze i t p. Do 
szajki należał takie kierownik ekssozytnry 
u zydn śledczego policyi państwowej Szepan, 
który 8wo;em stanowiskiem ochraniał fał
szerzy i okrywał u siebie ma tery a y  Are
sztowano go. W Krakowie aresztowano Mar
kusa Szwerta z Magierowa, który zakupywał 
papier dla tej fabryki banknotów i wysyłał 
do Częstochowy,

— K radzieże  w po rc ie  k ró lew ieck im  
przybierają olbrzymie rozmiary. W ostatnich 
dwu tygodniach zrabowano z 4 okręgów 
8500 cetnarów węgla wartości 68 000 Mk.. 
53 beczek śledzi wartości 50GU0 Mk., 205 
tonn soli wartości 130 000 Mk. i t. d. 
Kradzieiy tych dopuszczają eię robotnicy 
portowi w biały dzień. Pol era jest bezsilna, 
gdyi robotnicy zagrozili, ie w razie poja
wienia się policyi w percie, porzucą natych
m iast pracę.

— W ydział Tow. P n ń  Salezyanek 
zaprasza wszystkich członków na Mszę św,, 
która odbędzie się we wtorek dnia 25 maja 
jako w dniu Patronki Tow. Najświętszej

Pnhny Maryi Wspomożycielki wiernych o 
o g<d<. 9 rano w Bazylice Arcbikatedralnej 
obrz. rzymsko-katolickiego (w kaplicy św. 
Józefa).

Zarazem zaprasza na walne zgroma
dzenie tegoi dnia o gods. 5 po pcł. w pra
cowni Salezyanek Piekarska 1. 17, Prosi się 
o liczne zebranie.

, J l u s t r o i r a n y  P r z e w o d n i k  p o  
L w o w ie 4*1, d r . M ieczysławr O rłow icza, 
wydany własnym nakładem Uniwersytetu 
żołnierskiego Dowództwa Okręgu Etapowego 
Płoskirów (we Lwowie, ul. Koperniku 86) 
wyszedł świrio z druku, — Do Dabycia we 
wszystkich księgzrnUch i u wydawców.

Czysty dochód przeznaczony nu  ośwla 
tą  w śród żo łn ie rzy .

W ydzierżaw ienie P olow ań w lasach 
państw ow ych w Mułopolsce. W dniach 15 
i 28 cz ep ca  1920, o godzinie 11 przedpo
łudniem odbędzie się w Zarządzie okręgowym 
dóbr państw, we Lwowie licytacja zapomoeą 
ofert pisemnych na dzierżawę II, i III. seryi 
polowań w lasach państwowych na jelenie 
i wszelką inną zwierzynę.

Daia 15 czerwca będzie licytowała II 
serya rewirów łowieckich w Nadleśnictwach 
Jasień Suchodół, Łopisnka, Niebyłów, Pa
sieczna, Z iebua, Rafaiłowa.

Dnia 23 czerwca zaś III. serya w Nad 
leśnictwach: Dora, Miknlieiyn, Tatarów. J *- 
bionica, Worochta, Delatyn, H ryiiaw a 
i Jawornik.

Szczegółowe obwieszczenie licytacyjne 
w którem określone są blitej poszczególne 
rewiry łowieckie oraz wymogi, jakim oferty 
winny odpowiadać, mrżna otrzymać od Za 
rządu okręgowego dóbr państwowych we 
Lwowie, ul, Cborążczyzny 17, gdzie są ró 
wnież do przeglądnięcia szczegółowe warniki 
dzierławy, __________

Na Z ielone Ś w ięta przygotował teatr 
świetlny „Apollo* naprawdę rzecz bardzo 
piękną, Jest nią dramat p t. „Na rczdroż«‘ 
z Zuzanna Grsudais znaną artystką fran 
cuską. Młoda panienka, z arystokratyczne 
rodziny kocha niebogatego malarza, lecz w 
w chwili kiedy grozi majątkowa katastrofa 
jej rodzin<e pod wpływem b»vki i brat* od
daje rękę bogatemu przemysłowcowi, Mąt 
otacza ją zbytkiem i uwielbieniem, lecz da 
w ia  miłość jeszcze nie umarła a gdy los 
stawia znowu na jej drodze malaria, płomień 
ogarnia jej serce, Mąż domyśla się wsayst- 
kiego i postanawia usunąć się kosztem wła
snego życia. Leez cała szlachetność kobiety 
w^dryga się przed taką efiarą I  widząc wy
soką wartość 8*ojego męża oddaje mu du
szę, jako zapłatę. Subtelna, nieporóznana 
gra Zuihany Graudais opromienia ten prze
piękny film niezwyłym blaskiem.

R e p e r tu a r  T e a tru  m ie jsk iego .
W sobotę 22 maia o godt, 3 po pul. 

Kupiec Wenecki*, komedya w 5 aktach 
Szekspira,

W sobotę 22 maja o godz. 7 wiecz 
Manon*, opera Maesenefa,

W niedzielę 28 maja o godz, 3 po pot. 
Południca*, dramat Leupolda Staffa.

W niedzielę 28 maja o godz, 7 wiecz. 
Krakowiaey i Górale*, komedyo-opers J. N. 

lamińskiego.
W poniedziałek 24 maja o godz, wpół 

do 4 po poł. „Gorąca krew*, komedya w 8 
aktłch M. Fijałkowskiego.

W poaiedziałek 24 maja o godz. 7 
wiecz. „Noe w W enecji*, operetką w 3 aktach 
J . Straussa.

We wtorek 25 maja o godz. 7 wiecz, 
„Carmen*, opera w 4 akt H Meilbaca i L 
laleyy, muzyka J. Biz»t’a z pp. Green, Ign 
ńannem i Okońskim.

We środę 26 maja o godz. 7 wiecz. 
Księżniczka czardasza*, operetka w 3 akt. 
E. Kolmsna.

We czwartek 27 maia o godz 7 wiecz. 
)o raz pierwszy „Ponad śnieg*, dramat w 8 
aktach 8tef«na Żeromskiego,

Tematem konferencji była sprnwn re-
preteutrw znia Polski na tegorocznych mię
dzynarodowych Igrzyskach Olimpijskich w 
Antwerpii, na które nasza Rzeczpospolita 
wysłała po ras pierwszy swych oficyalnjeh 
przedstawicieli. Konferencja po za omówię 
niem znaczenia reprezentacyjnego i dyplo
matycznego dotyczył* głównie strony finan
sowej ekspedycji. Wyjaśniono, że poza współ
działaniem Riądu, konieczna będzie szeroka 
pomoc ze strony społeczeństwa, które w in
nych p«ń«twach pokrywa a/4 wielomiliono
wych budżetów olimpijskich.

Ze sportu.
lo n fe ren cy a  Min. P i tk a  z P o lsk im  K o

m ite te m  Ig rzy sk  O lim p ijsk ich .
Przed kilku dniami Min. spraw zagra

nicznych p. Patek odbył dłaższą konferaacyę 
z przedstaw ci elami Polskiego Komitetu Igrzysk 
Olimpijskich pp. Kazimierzem Biernackim, 
por, Tadeuszem Dassowskim i p, Tadeuszem 
Garesyńskim,

Generalna O y rik c y e  Monopolu 
Tytoniow ego.

Z dniem 1 maja b. r. otworzyła Gene- 
ralaa Dyrekcya Monopola Tytoniowego I  n
spektorat uprawy tytoniu w Warszawie, (ul. 
Kaliska 1. 1).

Zakres działania tego Inspektoratu o- 
bejmować będzie tz ‘ść b. Galicyi i b. Kon 
gte&ónki, a granica pomiędzy obszarem, pod
legającym temu Inspektoratowi, a obszarem, 
podlegającym Inspektoratowi uprawy ty to 
nia w Zabłotowie, biedź będzie od połu
dniowej granicy Państwa w Karpatach wzdłuż 
rzeki Wisłoki i dalej Wisły aż do D ęb lin , 
dalej przecinać będzie obszary województwa 
lubelskiego w linii, o ile możności prostej 
od D ę b lin  do Włodawy. Gzęść ta granicy 
cbu Inspektoratów zostanie niebawem do 
kisdnie wyznaczona i dodatkowo podana do 
wiadomości.

Wszystkie, sprawy dotyczące uprawy 
tytonia w odnośnych obszarach Rzeczypo 
spoliiej, należy dotąd skierować do kompe
tentnych Inspektoratów uprawy tytoniu.

Oba Inspektoraty uprawy tytoniu obej 
mują obszary, na których obowiązują różne 
przepisy, dotyciące uprawy tytonia obejmu ą 
obszarj, na których obowiązują różne prze
pisy, dotyczące uprawy, a to austryackie (w 
Inspektoracie warszawskim zachodnia Mało 
polski, w Inspektoracie zabłotowskim wscho
dnia Małopolaka) i rossyjskie (w Inipekto 
recie warszawskim b. Kongresówka na za 
chód od Wisły i północ od linii Dęblin-Wło
dawa. w Inspektoracie zabłotowskim na 
wychód i południe od tej linii). Różnoro
dność przepisów, powodująua bardzo przy
kre ztmięszanie. może być usuniętą dopiero 
w drodze ustawowej. Ponienaż jednak pinu 
jący w tej dziedzinie chaos przepisów n«j 
częściej nieodpowiadsjąnych stosunkom, jakie 
w Państwie się wytworzyły, nie może być 
dłużej law e t przez krótki czas bez szkody 
dla interesów ludności, jak i Skarbu Pań- 
stwi. utrzymanym, przeto Generalna Dy 
rekeye monopolu tytoiiowego nie zmienia' 
j tc  obowiązujących na odnośnych obszarach 
przepisów ustawowych, zmuszoną jest już 
obecnie uzupełnić je nastęnującymi przepi
sami administracyjnymi:

A ) M a ło p o ls ka .
Tytoń uprawiać wolno tylke tym oso

bom, które uzyskują na to „licencję*,
Rozróżniane będą dwa rodtaje plan- 

tacyj.
a) Plantacya tytoniu dla własnego u 

żytku plantatorów.
Licencje na takie plantacje ważne na 

rok bieżący, wydawane bęaą wyjątkowo ze 
względu n i  obecny brak fabrykatów tyto
niowych na całym obszarze Małopolski przez 
terytoryalaie kompetentae Dyrekcye okię- 
gów skarbowych za uiszczeniem opłaty li 
cencyjnej w kwocie sta (lUOj marek. Jedna 
08cba uzyitać może na cały n obszarze Pań
stwa tylko jedną tiką licencję, Obszar u- 
prawiany nie może przekraczać dzieaięcii 
(10) metrów kwadratowych. Wyprodnkowane 
liście może plantator zatrzymać dla wła 
snsgo użytku lub odsprzedać ustanowionym 
przez Inspektorat uprawy tytoniu orgnnom 
(komisjom w ykupu,] fabrykom rządowymj, 
nie wolno mu go zaś pod zagrożeniem su
rowych kar, przewidzianych w ustawie kar
no-skarbowej (po austr.) odsprzedawać ni
komu innemu.

Nieinleżnie od k*r, przewidzianych tą 
ustawą, nałoży Władza skarbowa I, instm - 
cyi tak na plantatora, liście tytoniowe n ie
legalnie sprzedającego, jak i na nabywcę 
tych liści, grzywnę w kwocie dwustu (200) 
Marek, — a sprzedawane liście ulegną kon
fiskacie. Orgmowi kontroli skarbowej, który 
wykryje popełnienie przez p laitatora takiego 
przekroczenia asygnować należy jako wyna
grodzenie dwadzieścia (20% ) procent ścią
gnięte) grzyway.

Ponieważ obecnie już zasiewy tytoniu 
się odb;ły, przeto slaita torzy  mogą dodat
kowo o wydanie lieencyi zgłaszać aię do 

dnia 15 czerwca 1920 Plantator, który do 
tego ezasu plantacji swej nie zgłosi, albo 
który uprawia tytoń na obszarze większym 
od wyżej określonego (10 mtr. kw,), będzie 
irzei kompetentną władzę skarbową I. in- 
•tancyf karany grzywną zdministrneyjną w

kwoeie dwustu (200) marek, ściągalną prócz 
należytości za licencyę w kwocie stu (100) 
marek, — nadto cały jego zbiór liśei ty to
niowych ul gnie konfiskacie i winien być 
przez odnośną władzę dostarczony do naj- 
bliższej rządowej Fabryki wyrobów tytonio
wych. O ile rośliny tytoniowe nie są jeszcze 
dojrzałe, nie naleiy ich naturalnie wyrywać, 
lecz dalszą ich pielęgnację poruszyć pod 
kontrolą organów kontroli skarbowej planta
torowi. Jeśli plantator liście doprowadzi do 
dojrzałości, otrzyma, mimo orzeczonej już 
konfiskaty, po dostarczeniu ich do wyznaczo
nej mu Fabryki tytoniu, pełną cenę odkupu.

Przeciw orietzeniom władzy skarbowej 
I. instancji nie przysługuje plantatorom żz- 
den środek prawny.

Z końcem czerwca przedłożą władze 
skarbowe I. instancyi dokładne wykazy udzie
lonych licencji i pobranych za n i e  n a  r t -  
e b n n e k  G e n e r a l n e g o  D y r e k c j i  Mo
n o p o l u  T y t o n i o w e g o  opłat licencyj
nych odnośnym Inspektoratom uprawy tyto- 
nin, te zaś przedłożą je do końca lipca Ge
neralnej Dyrekcyi Monopolu Tytoniowego, 
podijąe W m ą  sumę z uzyskanych w ten 
sposcb opłat

Rzeczą organów kontroli skarbowej 
będzie pilnie czuwać, by wszystkie takie 
plantacje prowadzone były ty lto  zgodnie 
z powyższymi przepisami. W razie wykrycia 
przez te organy pbntacyi nielegalnej (bez 
licencji, lub więk-zej, jak w lieencyi wyra
żono) asygaować im należy jako nsgrodę 
dziesięć (10) procent ściągniętej grzywny 
i opłaty licencyjnej.

Urzędy podatkowe, w których opłaty 
i grzywny będą uiszczane, mają zaraehowy- 
wać je w dzienniku monopoli tytoniowego.

b) P lantacje przemysłowe. Te obejmo
wać muszą przestrzeń, określoną w §. 7 
„Przepisu dla plantatorów* i mogą być za
kładane tylko na podstawie lieencyj, wyda
wanych przez Inspektoraty uprawy tytoniu, 
w roku bieżącym z zasady jedynie tylko w 
powiatzeb, wymienionych w obwieszczeniu 
z dnia 16 lutego 1920, L. 1914/20/IV., a tyl
ko wyjątkowo w powiatach innych Planta
torzy obowiązani są stosować się ściśle do 
posttnowień cytowanego obwieszczenia.

O ile kto uprawił już w r. b. przestrzeń 
większą, jak oznaczono w p. a. jednak m niej
szą, jak określa § 7 cytowanego przepisu, 
może wyjątkowo w r. b. uzyskać na swą 
plantacyę licencyę będzie iednak obowiąza
nym, poddić się b e z w a r u n k o w o  przepi- 
iooi ustanowionym dla plantatorów przemy
słowych.

Ze względu na dotych"zasowy brak 
jednolitych i jasnych przepisów w tej dzie
dzinie, mogą inspektorowie uprawy tytoniu 
wydawać licencje i a plaata-ye przemysłowe 
jeszcze za d^datkowem zgłoszeniem do daia 
15 cierwca b. r. Kto do tego czasu p lan ta
c ji swej nie zgłc i, ulegnie karze, przewi
dzianej w ustawie kara o skarbowej, a nadto 
nałożony n ń zostanie grzywna w kwoeie 
100 M k , którą asygnować należy jako na
grodę organowi kontroli skarbowej, który 
nielegalną plantację wykryje.

Rzeczą Dyrekcyi Skarbu we Lwowie 
bęlzie wydawać natychmiast stosowne zarzą
dzenia celem powiadomienia o powyższych 
zarządzeniach ludności i ścisłego ich wyko
nania.

B) K ongresów ka.

Tytoń uprawiać walno osobom, które 
uzyskają za to „licencyę* od odnośnego urzę 
<u skarbowego akcyz i monopolów państwo
wych. Urzędy te wydawać będą ważne nc 
czas jednego roku liaencje dwojakie:

a) Licencye na plantacya dla własaego 
użytku, które wydawane będą wyjątkowo w 
r. b. ze względu na obecny brak fabrykatów 
tytoniowych. Plantacyę takie nie mogą 
obejmować obszaru większego, jak dzie
sięć (10) metrów kwadratowych (5.27 sążni 
kwadratowych). Za wydanie licencji na ta
nie p lantacje pobieraną będzie opłata licem 
cyjna w kwocie stu (100) marek, którą za- 
rachowywać ni leży na rachunek Generalnej 
Dyrekcyi Monopolu Tytoniowego (§ 4 poz. 2). 
Jedna osoba uzyskać może na całym obsza
rze Państwa tylko jedną taką licencyę. Wy
produkowane liście mogą plantatorowie za
trzymać dla własnego użytki, lub odsprze
dać 08 'm owionym  do tego przez odnośnj 
Inspektorat uprawy tytoniu organem (korni' 
syom, fabrykom rządowym), nie wclao ifl 
ich jednak bezwarunkowo sprzedawać oso
bom innym.

W razie stwierdzenia przekroczenii. te
go przepisu, nałot* władza skarbowa I. ifi' 
•tancyi grzywnę w k lo c ie  dwustu (200) m*' 
rek, tak na sprzedawcę liści, jak i na ich 
nabywcę, a sprzedawane liście ulegną kon
fiskacie.

Ponieważ obecnie jnż zasiewy tytoniu 
się odbyły, przeto plantatorzy mogą dodatko
wo o wydanie lieencyi zgłaszać się do dni> 
15 czerwca 1920. Plantator, który do ż*8° 
czasu plantacyi swej nie zgłosi, albo kióry 
uprawił tytoń na obszarze większym *4 w.r ' 
isj określonego (10 mtr. kw.) będzie pr*®* 
[ompetawną władzę skarbową I . insza. ,



karany grzywną ad « in is tn ey ’ną w kwocie 
dwustu (200) marek, scitgalną prócz nale- 
tości za licencję w kwocie atu (100) marek, 
nadto ciły  jego zbiór liści tytoniowych ule* 
gnie konfiskacie i w in iet być przez odnośną 
władię dostarczony do najbliisiej rządowej 
fabryki wyrobów tytoniowych. O ile rośliay 
tytoniowe nie są jeszcze dojrzałe, nie n ah ły  
ich naturalnie wyrywać, lecz dalsią ich pie- 
lęgnacyę poruczjć pod kontrolą organów 
kontroli skarbowej plantatorowi. Jeśli plan
tator liście doprowadzi de dojrzałości, otrzy
ma, mimo oznaczonej już konfiskaty, po do
starczeniu ieh do wjznaczonej mu fabryki 
tytoniu, pełną cenę odkupu.

Przeciw orzeczeniom władzy skarbowej 
1. instancyi nie przysługuje plantatorom ża
den środek prawny.

Z końcem czerwca przedłożą władze 
skarbowe I. instancyi dokładne wykazy udzie
lonych licencyj i pobranych *• nie na ra 
chunek Generalnej Dyrekcyi Monopolu Tyto
niowego opłat licencyjnych odnośnym In 
spektoratem uprawy tytoniu, te zaś przedło
żą je do końca lipca Generalnej Dyrekcyi 
Monopolu Tytoniowego, podając łączną sumę 
z uzyskanych w ten spoBÓb opłat.

Bzeczą organów kontroli Skarbowej bę
dzie pilnie czuwać, by wszystkie takin plan- 
tacye prowadzone były tylko zgodnie z po
wyższymi przeni8imi. W razie wyzrycia przez 
te organ* plautacyi nielegalnej (bez licencyi 
lub większej, jak w licencyi wyrażono) asy- 
gnować im neleży jako nagrodę dziesięć (10) 
procent ściągniętej grzywny i opłaty licen
cyjnej.

Kasy 8k’rbowe, w których opłaty i 
grzywny będą uiszczane, mają zarachowywać 
je na § 4 po*,. 2 prel. bud. Min. Skarbu.

b) Licencye na plantacye przemysłowe. 
Te obejmowt ć muszą przestrzeń minimalną, 
określoną w artykule 725 rossyjskiej ustawy 
akcyzowej. Za wydanie takiej licencyi nie 
będzie pobieraną żadna opłata, lecz p lin ta  ■ 
torzy obowiązani będą w prowadzeniu iwej 
plantacyi stosowcć się do zarządzeń Inspe
ktoratu uprawy tytoniu i pozwolić ni wy
bór nasienn ków na ich plm taeyach, a to 
najwyżej do dziesięciu roślin na każde «t» 
metrów kwadratowych, Za każdy kilogram 
dojrzałego, należycie wyczyszczonego nasie
nia, odstawionego w myśl wskazówek Inspe
ktoratu uprawy, otrzymają wynagrodzenie, 
które wraz z cennikiem lisęi tytoniowych w 
odpowiedniej wysokości zostanie ustanowio
ne (rozporządzeaie z dnia 16 lutigo 1920 
Ł. 1914). Zrywanie liści z nasienników mo
że nastąp,ć tylko aa zezwoleniem dotyczą
cego Inspektoratu uprawy tytoniu.

Wyprodukowane liście obowiązani bę
dą plaitstorow ie odsprzedać ustanowionym 
przez Inspektoraty uprawy organom (komi
sjom , rządowym fabrykom), wolno im jednak 
za zgłoszeni -m w olnośnym Urzędzie skar
bowym akcyz i monopolów państwowych 
odsprzedać fi dnej z krajowych fabryk tyto
niu prywatnych.

Zgłoszenia takie winny wspomniane 
Urzęda dla ewiaencyi przesyłać odnośnym 
Inspektoratom uprawy tytoniu, Nie wolno 
natomiast plantatorom bezwarenkowo liści 
tytnniowTch wywozić zagranicę, ani te ł od
sprzedawać ieh osobom poitronuyiu (zwłaszcza 
kupcom tytoniowym), a to pod zagrożeniem 
surowych kar rossyjskiej ustawy akcyzowej

Nieżaleinie od kar, przewidzianych tą 
ustawą, nałoży władza skarkowa I. instancyi

tak na plantatora, liście tytoniowe nielegalnie 
sprzedającego, jak i na nabywcę tych liści 
grzywnę w kwocie dwustu (9,00) marek, a 
sprzedawane liście ulegną konfiskacie, Orga
nowi kontroli skarbowej, który wykryje po
pełnienie przez plantatora takiego przekro
czenia, asygnować należy jako wynagrodzenie 
dwadzieścia (20) procent ściągniętej grzywny.

O ile kto uprawił już w r b. przestrzeń 
większą, jak oznaczono w p. a, jednak mniej
szą, jak określa art 725 rossyjskiej ustawy 
akcyzowej, może wyjątkowo w r. b. uzyskać 
na swą plantacyę licencyę, będzie jednak 
obowiązanym, poddać się bezwarunkowo prze 
pisom ustanowionym dla plantatorów prze 
myślowych

Ze względu na dotychczasowy brak je
dnolitych i jasnych przepisów w tej dziedzi
nie, mogą Inspektorowie uprawy tytoniu wy
dawać licencye na plantacye przemysłowe 
jeszcze za dodatkowem zgłoszeniem do dnia 
15 czerwca b. r. Kto do tego czasu planta
cyi swej nie igłozi, ulegnie karze przewidzia
nej we wspomnianej ustawie akcyzowej, a 
nadto nałożona n -ń zostanie grzywna w 
kwocie stu (100) marek, którą asygnować 
naleŻY jako nagrodę organowi kontroli skar 
bowej. który nielegalną plantacyę wykryje.

Rzeczą Izb skarbewych będzie wydawać 
stosowne zarządzenia celem powiadomienia 
ludności o powyższych zarządzeń,ach i ści
słego ich wykonania.

Minister sk arb u : 
w zastępstwie Weinfeld.

5

Walki uiiczne w  Belgradzie.
W arszaw a. Kuryęr Polski donosi: Od 

paru dni trwają w B lgradtie walki uliczne 
na tle antidynastycinem. Konak jest ublę 
żony przez tłumy, Wojska wierne królów, 
dały ognia do tłumu, prz°czem padło 20 
ztbitych i 150 rannych. Chorwacya ogłasza 
niepodległ* ść, B ś n i a  i Hercogowina żądają 
Bzerokiej autonomii. Czarnogóra domaga s’ę 
wycofania z kraju wojsk serbskich.

W  obronie Slą zka  Cieszyńskiego.
K ranów . Dziś w sobotę dnia 22 maja 

zaprotestuje ludność Krakowa przeciwko gwał
tom czeskim i stronniczość m isji alisńckiej 
w 0ie8zynie. Komitet międzypartyjny zapra
sza całą ludność Krakowa oraz młodzież 
wszystkich szkół do gremialnego wzięcia 
udziału w manifestacyi.

K raków . Wczoraj odbył się wielki wiec 
młodzieży akademickiej Uniwersytetu Jagiel
lońskiego w sali Kopernika. Jako kurator 
był obecny na wiecu prof. Semkowicz. Po 
zagajeniu zebrania przez akademika Mitoszę 
i przemówieniu p. Załuskiego wygłosił refe
rat w sprawie Slątk* Cieszyńskiego p. W ła
dysław Michejda. Po referacie uchwalono 
odpowiednie rrzolucye.

Jeszcze jedsn rząd .
K openhaga. Berlingske H ie n ie  donosi, 

ż« następca Den k,na gen. W rrngsl utworzył 
ua Krymie nowy rząd-

W a źie  oświadczenie Anglii.
W iedeń. F  K. z Londynu, wedle 

Amsterd. Telegraph, Bonar Law oświadczył 
w Izbie gmin, ie  o ile m i wiadomo, gene
ra ł Wrangel podlega w Rowsyi południowej 
temu samemu rządowi, co Denikin. Rząd ten 
jednak nie jest uznany przez rząd angielski 
i Anglia nie utrzymuje żadnych stosunków 
urzędowych z przedstawicielem południowo- 
rossyjzkiego rządu w Londynie.

Węgiersko-polska Izba handlowo- 
przemysfowa.

B n d a p s z t .  Ukonstytuowała się tu 
węgiersko-polska Iiba handlowa, której pre
zesem wybrano wybitnego finansistę węgier
skiego Ai>arassy’e?o który jest takie wice
prezydentem banku węgiersko - włoski go- 
Wiceprezydentem jest br, A lbert de Andry, 
propigator zbratania węgiersko polskiego.

Stosunki handlowe szwedzko-rossyjskie.
S ztokho lm . Eston Tidengen donosi: 

Miedzy rossyjską delegacyą handlową a pe- 
wiiem konsoreyum szweazkiem zawarty zo- 
■tał układ, na mocy którego konsoreyam to 
zobowiązało się dostarczyć Rossyi towarów 
wartości 100 milionów koron szwedzkich. 
Dostawa tych towarów rozpocząć się jednak 
ma dopiero po złożeniu pr»^z Rossyę sumy 
25 milionów koron dzwedzkich w zcoci* ja 
ko gwaraneyi dopełnienia zobowiązań przez 
Rossy?.

Proklamacya świętej wojny.
L ondyn. Wedle nadeszły* k  tu wiado

mości prokLmowano w Konstaatynonolu 
świętą wojnę. Proklamacya wzywa Muzułma 
nów całego św H a  do walki w obronie Isla 
mu, oświadczając, ie  traktat pokojowy, prze
dłożony Turcyi, jest la w c h e m  na Islam,

W  sprawie jeńców wojennych.
N anen. (Radio). Na zaproszenie Czer

wonego Krzyża rozpoczęła się dnia 19 b. m. 
w Bernie konfereneya w sprawie jeń.ów wo
jen *rc!~. W obradach wzięli udzi I przedsta
wiciele Niemiec, Austryi, Węg.er i Rossyi. 
Obecny był takie Urittjof Nansen. Obrado
wano nad wytyczeniem nowej drogi lądowej 
którą moinab]' przetransportować jeńców wo
jennych z Syberyi jeszcze przed rozpoczę
ciem z my.

Z  ostatniej ch w ili.
W i e c

w sprawie Pożyczki Odrodzenia,
P rzy p o m in am y  i e  ju t r o  t .  J , w n ie

dzielę o godz. 11 ra n o  o d p ęd zę  ślę  pu-

kllezuf wiec ir sprawie subskrypcji p j- 
iyezkl polskiej Przyjeżdża speeyalnle 
W iceminister skarka p. Bybarski.

Osobnych zap -osześ n ie  rozesłano . 
D y rek to r propagandy  pożyczki p ań stw o 
wej zaprasza  w szy stk ich , k o m a  dobro 
P ań stw a  leży n a  se re n , na  te n  p ierw szy  
w iec w te j  tak  n a d e r  w ażnej sp raw ie .

Naczelny i odpowiedzialny reduktor : 
8 T W S I - A W  R 08S0W SITT

N A D ESŁA N E.
Za tę rakrykę Badakeya ni* kiana odpowiadilalnaiel:

W Krynicy ord. Dr. Dębicki
W a ln e  Z gro m ad zen ie

Towarzystwa galic. urzędników podał.
odbędzie się w e Lw ow ie, 6 ezerrrea 1920, 
o 9 ran o  w lo k alu  K o n g re g ae /i kup ieck ie j 
n l. C zarn ieckiego  1 (róg pl. Bernardyńskiego)
II. piątro. Na porządku dziennym znajduje się spra
wozdanie działalności wydziału, sprawozdanie kasowe, 
rezygnaoya dotychczasowego wydziału i wybór w jego 
miejsce nowego wydziału, oraz wnioski członków.

Przełomowa ehwila. w której ważą się losy 
stanowiska zawodowego i wyjątkowo niekorzystne 
obecni, położenie urzędników podatkowych, wymaga 
obesłania Zgromadzenia w jak najliczniejszą ilość 
członków. 4754

■ Z a k ła d  d e n t y s t y c z n o - t e c h n l c z n y  ■

i Leopolda R o tte ra  ■
J  L w ó w ,  p l.  S m o lk i  & (Kino Marysieńka). J  
S lk S S S S S U S lS Z h S .k h b .S S S IS S S C IS S

„ K E R P A *1
Ł u b ó w ,  L e g i o n ó w  J7

p o le c a

K u fry , W a liz k i, To rb y s k ó iz . I p łó c ie n n i.
Zć k ła d  dentystyczne- tectinlczny 

W ilhelm  K alter
L w ó w  — P c s a ż  H a u s m a n a  S a .

XX APOLLO XX
Q  D .I S  po ra z  on a tu . I X
X EMIR X
5  w ielka a tra te y a  cyrku Fabrali S

5 aktów.
X  Od n ied z ie li X
J Xa rozdrożu X
śK przecudny dramat 5 aktowy

X  z Zuzanną G randa l s  X
najsłynniejszą gwiazda, filmową Franoyi. j T

XXXXXXXIXXX>.XXXX
N a k ła d  d e n t y s t y c z n o - t e c h n i c z n y

F R A N C I S Z E K  G L A S G A L
L w ó w ,  S y k s t u n k a  2 .

Baronow a O rc zy. 58)

N IE U C H W Y T N Y  B IE D R Z E N IE C .
(7, amgislskiego).

(Ciąg dalszy).

ROZDZIAŁ XXV.

N iespodzianka.
OaauTelin odetennął z głęboką ulgą, 

ly  Collot d’Herb>is zostawił go samego 
hw ilę nadsłuchiwał, póki odgłos c!ęiki<h 

kroków nie z*milkł w oddaleniu, petem o- 
parłsiy  się wygodnie o poręcz krzesła od
dał się rozkosznym myślom o obecnem po
łożeniu.

Marguerit* jest w jag ‘ mocy, Sir Per- 
cy Blnkeney jest zmuszony do układów, aby 
ją odzyskać, jeśli nie chce patrzeć na jej 
śmierć.

— Oho! mój nieuchwyłn j bohaterze— 
zamruczał nam do si-bie — zdaje mi s ę. ie  
tym razem będzie kwit* z nami.

Na dworze wszystko ucicbło. Nawet 
wiatr p rzesy ł melancholijnie szumieć w 
drzewach. Chanyslin b zł sam i a  sam ze swo- 
jemi myślami. Czuł się beapieczny i spokoj
ny, pewien zwyc ęztwa, wyczekr ą ny swobo
dnie zdarzeń, mających nastąpić w przeciągu 
24 godzin. Za drzwiami ra r ta ,  wybrana z po
śród słabego i źle żywionego iołsierza gar
nizonowego w małem miasteezku strzegła 
jego osoby, gotowa na każde law tłanie,

— Hańba i śmieszność! DrWinv i po
g ard a!— mruczał, upajając się samym dźwię
kiem tych złów, które wyrażały w s z y k i e  
jego nadzieje — wyrzutek społeczeństwa, a 
potem, kto wie, może samobójcza śmierć...

O m a dokoła mile na niego działała, 
mógł bowiem powtarzać te ełiw a i słyszeć 
echo ich odbijające się o nsgie, kamienne 
ściany, jsk poszept duchów nienawiści, która 
czekały tylko, by mu użyczyć swej pomoey.

Jak długo tak pozostał zatopiony w 
swych medytacjach, nie śmiałby później o- 
kreślić; może Kilka m inut, tak trw ał oparł
szy głowę o porę jz krzesła z zamkniętsmi 
oczyma, pijąc Ldycz własnych myśli, gdr 
nagle ciszę przerwał głośay i wesoły wybuch 
śmiechu a rozradowany głos zaczął mówić 
z nieco przewlekłym akcentem:

— Niech pana Pan Bóg koebs, panie 
Chaubertin la proszę jak pan zamyślasz do
konać tych wszystkich ary mitysh rzeczy?

W jednej chwili CLauTelin zerwał się 
na nogi i * rozszerz memi oczyma, z ustami 
otwartemi w u dziwie spoglądał w otwarte 
okno, gdue siedząc na parapecie, jakby na 
koniu, z jedna nogą w pokoju, drugą na ze
wnątrz, oświetlony pronieyiam i księżyca pa
dającymi na jego suknie podróżne o wy
twornych barwach, na p łazcz  z szerokim 
kapturem i eleganckie „chapeau-btas* prze
mawiał do niego z niezmąconym spokojem 
Gir Peroy.

— Słyszałem, ie  pan zabawiasz sam 
siebie nader trzyjemnymi tematami — cią
gnął dalej Blakeney wesoło — i wzifła mię 
pokusa wmieszania się w tę rozmowę. Czło

wiek, który mówi sam do siebie, jest zaw
sze pożałowania godny .. bo jest albo szaleń
cem, albo głupcem...

Zaśmiał się swym dziwnym, jakby nei.- 
myślaym śmiechem i dodał, niby uiprawie- 
dliwiająe się:

— O, panie, myśl nadania panu je 
dnego lub drugiego epitetu jest mi daleka... 
byłoby to w bardzo złym tonie tak przezy
wać kogoś... zwłaszcia kiedy ten nie jest w 
danej chwili samym sobą, co?... A p in  nie 
czujesz się tak całhem  samym sobą, zdaje 
się, teraz właśnie... co, panie Chaubertin,.. 
er... przepraszam, ChauTelin?...

Siedział sobie tam całkiem wygodnie, 
położywszy wysmukłą dłoń na pięknie wy
robionej klindze swej — szpady Lorenza 
Cenci — a w drugiej podnosząc do oczu zło
to oprawne lorgnon, przez które przpatrywał 
rię swemu śmiertelnemu wrogowi; wystro
jony był, jak na bal, a wiecznie uprzedzają
cy uśmiech ekrąiał kąciki jegc ust. -

Chauyelin istotnie stracił w te .chwili 
przytomność umysłu. Nie przysiło mu nawet 
na m jśl wezwać straży, tak ten nieprzowi-. 
dziany akt ze strony Sir Percy’ego pozbawił 
go równowtgi. A jednak, rze z jasna, pc 
winien był być na to przygotowany.

Czyż nie było faktem dowiedzionym, 
ie  Czerwony Biedrzeui c zjawiał się zawsze 
tu n  . gdzie g i się najmniej apodziewano ? 
Wiedząc zapewne-z proklamacji, ie  to jego 
żonę trzymano w fortecy Gayole, oczywista, 
krążył około w iężenia i włóczył się po alei, 
na wułtch południowych, dostępnych zresztą 
dla każdego przechodnia Bez wątpienia u-

dato mu się ukryć za drzwiami i posłyszeć 
może urywki rozmowy Chauvelin’a z Col- 
lot’em.

Tak! to b jfo  przeciei tak naturalne! 
tak p ro ste!

Dziwne doprawdy, że stało się taką 
n'espoi*zianką!

Wściekły na samego siebie za to chwi
lowe osłupienie, zdobył się teraz szybko na 
wysiłek spojrzenia w twarz bezwstydnego 
wrogi, z tą samą *,mr? krwią, której tamten 
miał taki niewyczerpany zas^b.

Podszedł powoli do okna, zmuszając 
swe nerwy do zunełnego spokoju, a wyraz 
twarzy do obojętności. Sytuacya przestała go 
dzjwić; już nawet jego byBtry umysł przwi- 
dział wszystkie jej możliwości, nrzykrości, 
czy nawet humoryetykę i miał zamiar nacie
szyć się tern wszygtkiem do syta.

Sir Percy okurzał teraz l.kaw  surduta 
koronkową chusteczką, ale w enwili gdy 
Cnsiuyelin jn i był prawie obok, wyciągnął 
nagle jedną nogę, zwn-esjąc koniec wytwor
nego obuwia k u  >z ambasadorowi.

— Czy chcesz pan pochwycić mię za 
nogę, panie Chaubertin?— zapytał wesoło — 
to będzie z większym efektem, niż za ramię, 
a pańska straż z sześciu dratów  może mię 
złi pać za drugą nogę.. Nie! proszę, niech 
pan tak na mnie nie pat~zy.. Przysięgam, 
ie  to ja, a nie r ó j  duch.,. Ale jeżeli pan 
ma jeszcze wątpliwości, to wołaj »an stra
ży,.. zanim ulotnię się znowu na księżyc..,

(Oiąg dalszy nastąpi),
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OBWIESZCZENIE.

MINISTERSTWO SKARBU
ogłasza mniejszem, źe w wykonaniu Ustawy Sejmowej z dnia 27 lutego 1920 roku 
w przedmiocie realizacji 5°|0 krótko i długoterminowej Wewnętrznych Pożyczek Pań
stwowych 1920 r. i na mocy rozporządzenia Pana Ministra Skarbu z dnia 24 marca 
1920 r. zostały upoważnione do realizacji wyżej wymienionych Pożyczek następujące

instytucje:
Po lska  K ra jow a  K asa  Pożyczkowa z oddziałami*
Pocztowa K asa  Oszczędności w W arszaw ie,
K asy Skarbowe i powiatowe,
Urzędy podatkowe,
Urzędy pocztowe,
Ministerstwo K o le i Padstwowyeh z dyrekcjami kolejowemi, 
Zarząd Cywilny Ziem Wschodnich,

oraz niżej wyszczególnione banki prywatnej ze wszystkiemi ich oddziałami, 
domy bankowe, towarzystwa wzajemnego kredytu, Kasy pożyczkowo-oszczędnościowe 
i mne instytucje:

w W AŁOPOLSCE:
Bank Przemysłowy dia Królestwa, Galicji i Lodo- 

inerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, 
Bank Krajowy Królestwa, Galicy i i Lodomerji z W.

Ks. Krakowskiem,
Bank Galicyjski Hipoteczny,
Bank Galicyjski, Akcjjny Kupiecki,
Bank Powszechny Kredytowy,
Bank Akcyjny Związkowy dla Stowarzyszeń Za

robkowych i Gospodarczych,
Bank Dyskontowy,
Bank Galicyjski Ziemski Kredytowe,
Bank Związku Ziemian,
Bank Zemelnyj Hipoteczny,
Bank Kredytowy Praski,
Bank Powszechny Wiedeński Depozytowy,
Bank Praski Ustrednij, Banku Ceskych Spozytelen, 
Bank Zywnostenska Praska,
Bank Wiedeński Związkowy,
Bank Zaliczkowy,
Bank Ludowy,
Bank Rolniczy,
Credit-Anstalt, Filja Wiedeńskiego Banku,
"u iener Bank Yerein, Filja Wiedeńskiego Banku, 
Austrjacki Zakład Kredytowy dla Handlu i Prze

mysłu,

Galicyjska Kasa Oszczędności,
Miejska Kasa Oszczędności 
Galicyjski Wojenny Zakład Kredytowy,
Galicyjskie Towarzystwo Kredytowe Ziemskie, 
Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń,
Bank Małopolski Spółka Akcyjna,
Bank Krakowski Komercjalny,
Bank Wiedeński Lombardowy Eskontowy,
Bank Czeska Promyslowa,
Bank Powszechny Obrotowy Wiedeński.
Bank Oszczędnościowy,
Bank Obrotowy,
To w. Akc. Kantorów Wymiany „MerkurG 
Miejski Zakład Kredytowy,
Kasa Oszczędności. M. Krakowa,
Powiatowa Kasa Oszczędności,7
Towarzystwo Wzajemnego Kredytu,
Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń. 
Towarzystwo Polski Fundusz Wdów i Sierót Wo

jennych w Krakowie,
Dom Bankowy August Raczyński,
Bank Ziemski dla Kresów w Łańcucie,
Kasa Oszczędności m. Przemyśla,
Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek w Cieszynie.
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M i e j s c e Numer
A d r e s a t

Miejsce
Dzień nadania

z a  m fe s lą c  m aj 1919 r. Z 3 n a d a n i a przeznaczenia

niedoręczalnych zwrotnych przesyłek pocztowych, zalegających w Składowni
Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie 1723 Kraków 1 4060 Antonina Szuszyóska W ariza^a ?

1724 Ti 323 Po!ikarp Maryan Łomża 11 lipca 1918
L isfy  p o le c o n e ■■ 1725

1726
n
0

4272
3754

Ludwika Zielińska 
Aiekc , Haj m ai

Kraków
Łódź

4 sierpnia 1918
?

1727
1728

3010
2325

H elcia  Pielechowska 
Władysław Suchorowsk’

Lwów
Tarnów

?
?lo 3 M i e j s c e Numer Miejsce

n
n

A d r e s a t Dzień nadania ,
1729 kn 1071 Jau Węgrzyn Wurszawa 27 stycznia 19 ' 9

przeznaczenia 1730 ti 708 Anastazja Sobodosz Oświęhm 16 stycznia 1919"S l/A n a d a n a 1731 n 3527 Daniel G tnt Bacz megye ?
1732
1733 
1784
1 735
1736 
r737 
1738

509
2860
1980
2776
2790
1079
1863

A. B irau 
Lucya Haatyszyn 
Heuny Klauauer 
Aniela Borne 
Z\gm unt PudhowsVi 
Krystyna hr. Morsztyn 
Eruat Wein

6 marca 1919 
2 listopada 1919 
12 grudnia 1918 

8 lutego 1919 
5 lutego 1919 

?
?

1624
1625
1626 
627 

1628

Jarosław 1 
1  
1

Jasło
0

160
348
369

51
17

Wasyl Kliś 
Pazia Iwasiaczko 
Mich*i llczyszyn 
Jan Król
Kazim Zielonciyna

?
?

Sambor 
Dobriechówj 
Nowe miasto

?
7
?
?
?

»
w
0
w
n
0

r
Maksymówka
Wiedeń 
Zakopane 
Gródek J ig ie ’, 
Kielce 
Lwów1629

1630
Lwów 2

ii
547
705

Agnieszka Szwirczyńsk* 
Teodor Maru zciak

Sambor
Ołumuiiec

7
?

.739 
r 740

n
n 158

1937
Marya Zaniórowa 
Itd rz e i  Kołc dziej

T»mawa
Oiumuniec

28 styczma 1 C1 F 
15 wrześaia 1918

I63i n 828 Kalinowska W aszaw a 7 174 i
n

4539 Marta B rrdtw skin Miechów 18 czer*ca 1978
1632 « 566 Gó a Braesko 25 stycznia 1919 1742

•
1483 Teki na KaUntzak Czerniowce 2 mai a 1918

>633 p* 684 F*l<5b*hnkommando Poczta poi, 527 7 1743
n

1346 Ad If Szwarcer Wiedeń 27 wriesnia 1918
684 rt 887 Maryau Kiibel Dziedzice 7 lutego 1919 1744

*
1366 Jonas Liebera<»n Przemyśl ?

1635 n 886 n » 7 lutego 1919 1745
0

1140 Różr Waś^iewicz Vag. Bet-ztert e 2  listopada 1918
1636 n 6~8 Tad. Wroniewiczowie Kraków 17 lutego 1919 174**

w
3709 W. Więcław Kielce 11 grudnia 1918

1637 n 584 Wawrzyński Lublin 23 grudnia 1918 1747
0

4510 St. Ziberestczak Chełm ?
'638 n 978 Karl BHtner Wiedeń ; ? 1748

0
4714 L‘ Schlager Rzeszów 25 lutego 1919

1639 n 13 Kazim. Moskviń«ki Budapeszt 9 grudnia 1918 1749
0

3336 Auna Bi now ska Kletaia 26 paździer. 1918
1640 n 650 B ełczyńicy Pińczów 7 1750

0
3038 Mechel Honia Ustrzyki dolne 23 lutego 1919

1641 n 298 8 L Grecoynówna Opole ? 1751
0

719 T*dejvz Borkowski Berno 10 lipca 1918
1642 n 828 S, Lówerth#l Niiankowice 25 paidzer. 19:8 1752

0
2627 Józia Christów a Kraków 30 stycznia 1919

1643 Ti 776 Matuszkiewiczowie G.ódek Jagiell 27 listopada 1918 1753
n

3539 St. Abramowicz Biała 19 ezsrwca 1918
'644
1645

0
. »

133
73y

M ryan Kiibel 
Ą lam  Wierzchleiski

Diiedaice
Przemyśl

7 lutego 1919 
?

1754
1755

0
0 919

920
J. Waligórski Toblach ?

1 listopada 1918
1646 Z nigrod 434 Jan Kerp»cz Albreehtiee n/Orlice 7 1756

9
2293

0
Dawid BaMst Tarrów ?

164'* fi 447 Kalman O veinger Raóymio 20  listopada 1918 1757 Rzeszów 1 7t>6 Mania Moliewska Biłgoraj 30 stycznia 1919
•648 Ti 343 Jonas Pieknik Budapeszt ? 1758 1572 Maryan Adamowicz Kraków ?
649 Lhko 533 U. Gutwirtb Jasienica 7 1759

0
1453 Jakób Babinewicz Wied ń 23 stycznia 1918

1650 Dębica 310 Pali Mandel M ir. Ostrawa 7 1760
0

12b9 Partyło Bokolski Halicz 21 paździer. 1918
1651 n 485 Felek Orłowski Mielec 7 1761

0
1525 L. Fliegel Wiedeń 24 stycznia 1919

1652 n 367 M Słob da Nowe Miasto 14 września 1919 1762
0

1455 O h;na F ran le l Sanok 7 marca 1919
1653 n 578 Szymon Smeretki Bymznów 7 1763

0
1 1 1 Bronisław Kurek Wieliczka ?

1654 n 171 Piotr Stawarski Triest 7 17t>4
0

1199 Iza Bergotan Berlin 27 listopada 1918
1655 n 498 Ceeylia Wolak Ł^mia ? 1765

0
1540 W ład. Prześlak Kraków 7 marca 1919

1656 C eszyn 1 908 N. Robakowa Lwów 7 1766
0

1909 Mi hał Sowiński Nowy Sącz 9 marca 1919
1657 fi 479 Salomea Przybyło S^otwina 19 września 1919 1767

0
1048 Zofia Moraw ?k:

r Z
Jarosław ?

1658 fi i-22 Louise Prosebl Wiedeń 22 kwietnia 1919 1768
0

255 Emanuel Gychowski Breslau ?
1659 w 276 Marya Rus Ry.nwałd 3 kwietnia 1919 17Glr

0
U l i A. Helios ? 31 paździer. 1918

'660 n 323 Antonina W inter Wiedeń 16 kwietnia 1919 1770
0

872 Ankica Gajić ? Sławonia ?
16 6 1 T m obrzeg 113 Fr. W incmciak Kraków 13 grudnia 1919 1771

0
1867 Władysław Oierowicz Olkusz 2 marca 19i9

16 6 2 Ż łynia 24 J  n Sshicht Ostrów ło m ijń 13 kwietnia 1772
0

505 Bron. Palskówna Kraków ?
1663 Oświę im 1 416 Michał Nowak Piotrków 7 1773

0
3^6 Ignacy Sobiesitk Puławy 28 (tycznia 1919

I6ti4 Kr*ków 4 77 Józef Goł da Dębica 15 września 1919 1774
0

1773 E ltb ie ta Pcźaiak Ulaaów ?
1665 i n 486 Anua Sługocku Kraków 12 marca 1919 1775

0
1724 Adolf Wileus Wiedeń ?

16 6 6 ii 534 Seńko Ghano s Ktukiehice ? 1776
0

1921 Lodwik Touawek Ostrów łomiyń. ?
1667 n 943 l)r. Hłasko Kraków ? 1777

0
951 L. Litwak Wiedeń ?

16 68 a 525 Karol Bunsch Lubień 7 1778
0

1187 Adam Szlachtoweki Radom 13 kwietnia 1919
669 n 618 Jerzy Kuszel Frysztat ? 1779

0
170 Jadzia Wolf Kraków 15 lutego 19 1 9

1670
1671
1672

n
n
n

89
814
945

Ludwik Mayer 
Stani-ił. Seidl 
Stan. E«, her

Wieceń
Karwina
Zakopaae

11 grudnia 1919
7

22 lutego 1919

1780
1781
1782

»
0
0

1258
1335

248

Porlyło Srkolskij 
Władysław Filip 
Gustawa Buzicka

Hnlicz
Kroków

?

25 paździer. 1918 
?
?

1678 Ti 651 Helena Stepowska Poznań ? 1783
0

322 Emilia Ju lts Piwniczna ?
1674 n 170 Jan Wnękowsfei Skoczów 4 w rzen ia  1919 1784

»
Przemyśl 1 887 Dmytro Szemerdiak Sambor 15 listopada 1918

1675 n 873 Marya Głębin sk a Lubartów 7 lutego 1919 1785 1941 Marya P itusioua Rudfei 14 listopada 1918
1676 fi 726 E"ranc. Maternej Stopnica 3 lutego 1919 1786

0
1978 Pazia Ha wryli k Chorośnica 26 stycznia 1919

1677 n 254 Anna TreskGwa Kraków 27 lutego 19i9 1787
n

6643 Stefan Stroją ? Węgry ?
1678 n 199 R dryg hr. Romer Lwów 3 8 lutego 1919 1788

0
6539 Kato Miltapress Gsamstelek ?

1679 n 70 Antoni Krasucki Wars sawa 30 lutego 1919 1789
0 28tj8 Rozalia Opałka Dubiecko ?

16 8 0 n 669 Ignacy Waserberg fi 12 lutego 1919 1790
0

4155 M. Sen t-jio Jarosław ?
1681 n 306 Ela Giedroió Piotrków 13 stycznia 1919 1791

0
4145 Władysław Ga w et Dębica ?

1682 n 318 Ł : Haakowicz Karwin 30 stycznia 1919 1792
0

t>447 Stefan Stroją ? Węgry ?
1683
1684

n
n

987
975

Jan  Masalak
Htef. Ruiziewicz

? Węgry 
Wilno

15 grudnia 1918
16  grudnia 1918

1793
1794

0
0 2895

1364
Bzzyli Ryejniuk 
Jikob  Ro8eu*weig

Sopron
Rakospalota

?
21 styetuia 1919

1685 fi 937 Helena Psłkówna Krzeszowice 2 paźdaier. 1919 1795
0

4258 Dawid Subóafeld Kraków 4 marca 1919
1686 rt 581 Ludwika Mysłowska Lwów 5 sierpnia 1918 1796

fi
1434 Balca Irimijes KoloszTar ?

1687 n 46 Anna Radj«ka Wiedeń 10 marca 1919 1797
0

1856 Anna Fedysiuk D. ohobycz ?
1688 rt 68 Herb er c Sand 0 7 1798

0
6511 Vel;,ko Ar*zenów Pe łasz ?

1689 n 189 lm re Benke Budapeszt 3 marca 1919 1799
0

2632 Franciszek Wojtowicz Kraków ?
1690 n 96ó Leonia R dakówna Miechów 19 lutego 1919

7
1800

0
579 Kóres Miksa Ke smark ?

1691 n 127 Aleksander Kozłowski Dąbrowa 18 0 1
0

386 Zofia Foswjstajło Zbaraż 28 marca 1919
1692 Kraków 1 3698 Antonina Kalisz Jasło ? 1802

0
3847 Zofia Poswystijło Zbaraż 28 marca 1919

1693 w 75 Jan Sklarczyk Olkusz 12 listopada 1918 1803
0

1093 Gust*w Balkoczyj Kraków 1 1  marca l ś l9
1694 n 862 Michalina Iwanowska Rudniti 12 grudnia 19i8 1804

0
8 9 O Aatoni Wańkowicz Pruchnik 14 marca 19t9

1695 n 3083 Dziunia Jasińska Nowy Sącz 1 lutego 1919 1805
0

B :c h n a 994 Bule Singej 
Wojeiech Wujkowćki

D;bica 5 kwietnia ?
1696 n 3565 Marya Majewika Lwów 23 stycznia 1919 18 0 6 718 Wiśnicz ?
1697 Ti 14 Józefa Lichorobcówna Zakopane 7 1807

0
928 Helena Bogusz Zamość 21 września 1918

1698
1699

fi
a

1867
888

Józefa Ghełniewska 
Stan. B ic

Kraków
Olkusi

7
?

1808
1809

0
0 633

886
Janek Trepper 
Szalem Katz

Nowy Targ 
Sanok

?
?

1700 n 1330 Leopold Fieisehmann L ub iu 24 lutego 1919 1810
0 695 Salamou Berglas Rymanów

Niepotom ee
5 maja 1919

1701 fi 1617 Jan  Janik Krościenko I9jiist p da 1918 1 8 1 1
fi 955 Samuel Ohiel 4 maja 1919

1702 n 2717 Jan Hajost 
„Niecierpliwa*

Szczakowa 3 lutego 1919 1812
»

929 Michał Kołodziej Kraków 5 maja 1919
1703 r> 1320 Lublin 7 1813

n 7 l 1 Irena Frankowa W iedjń 19 lipea 1918
1704
1705
1706

fi
n
w

1904
4555
1694

Maryan Sokołowski 
L. Kiselstein 
Br, Ledochowski

n
Warszawa
Lwów

?
13 latego 1919 

?

1814
1815
18 16

0
Nadbrzeiie

0

409
410 
2 6 1

Władysław Pitera 
Wojcieeh Kołodziej 
Jarosław Majek

Jarosław
0

Praga

1 ? 
? 
?

1707 n 4556 P, Kiselstein Warszawa 13 grudnia 1919 1817
0

340 Johan Houc Wiedeń 7 paździer. 1918
1708 n 1144 Oiołczy kawie O.ęikowiee 18 lutogo 1919 18 18

0
9 l Anatol Molnas ? Węgry 10 stycznia 1917

1709 n 2114 Wojciech Bon&rek Jasło 17 lutego 1919 1819
0

209 Adolf H ejek Rostow l/D. 13 sierpnia ?
1710 n 3i40 Zofia Liskowijńska Swoszowice 15 lutego 1919 18 2 0

»
8 l Bronia Goldman Warszawa 29 m arca ?

1711 n 4554 M. Kiselstein W -riz-w a 13 lutego 1919 1 8 2 1
Jf

27& Oroiz Bouge Kopenhaga ?
1712 n 3736 Heli Ginsberg Miechów 14 lutego 1919 18 2 2

1823

0 492 Marya Sawa 
Iu a n  Szabiaos

Jaworów ?
1713 n 2909 Franciszek Franc Kraków,

Bieniów
11 lutego 1919 0

1 Biekleucze ?
1714 n 2995 Jan  Koronek 27 stycznia 1919 1824

0
48l Karolina Oouszkiewicz Oświęcim ?

' 715 n 147 Stan. Kubiaski Warszawa ? l82o
0

38? Józefa Odrobiniak Lwów 12 kwietaia 1918
1716
1717

n
n

1304
3946

Sian. Mak 
Anna Łoniewska

Rzeszów
Radom

j6 lutego 1918 
?

18 2 6
1827

Rabka 1 l£ l
170

Józef Bednarczyk 
J*ir Bczeń

Kraków
Siemień

24 lutego 1919 
28 st)eznial& 19

1718 n 2298 Kaz a Gadzie;ówna Kraków 13 latego 1919 18 2 8
0
.  2 
n 2 

1

97 j  n  Biliński Sambor 2 iipea 1918
1719 n 1728 Staś Leszczyński IV. batt. kolej ? 1829 31 Józefa Borowska Kryniea . 20 września 1918
1720 n ? Franciszek Drak Hamburg ? 1830 127 Henryka Bi au tow i Kraków 20  paździer.
1721 n 2429 Peter N esgtbauer Wiedeń 9 lutego 1918 1831

0 1
16 JÓ vf fliunło Mogiła ?

1722 n 1750 Agniesika Patekówna m . r 1832
n f4 W Mola fą s  w ili , Kraków

>
22 lipca 1918
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*■* •  gr"
H * 
3  3

2053
2054
2055 
2050
2057
2058
2059
2060 
2061 
2062
2063
2064
2065
2066 
206 
2068
2069
2070 
207*
2072
2073
2074
2075
2076
2077
2078 
207 
2080 
2081 
2082
2083
2084
2085
2086
2087
2088
2089
2090
2091
2092
2093

M i e j s c e  j Numer

n a d a n i a
A d r e s a a t

Sanok

Lwów 11

Kralój? 14

Zigórz 2

Oświęcim 2

H zlicz 
Pi obużua

Sanok 
Kraków 14

2981
2831
3818
2736

85
2757

53
2891
2729
2180
1381
1379
2668

402
202
151
334
606
300
433
818
177
337
547
701
476
721
222
215
285
470
128

47
59

156
114

1615
78

330
2657

475

A. Nykiel 
M, Dajewsii 
N. M*j
S. Wschtel

?
H, Sachzrski
D. Wawrynow 
J. Tektreki 
F r Firlej 
Sehaja Mark
B. Locglerówn* 
W. Sztarnoski 
L. Fotsader
H. S*ierhowska 
Lzmżyński 
Br. Kaczmarczyk 
Z. Marciniak 
S, Brood 
Wł, Mirotawski 
A. W ndak 
P. Kle:nhendler 
Jan  Paradowski 
Frauklowa 
Jan W ator 
M, FehriDg 
W, Triest 
J. bzu>ts 

J8 kiesionowski
E. F»-llerer
N Dobrzańska 
Martinek 
H, Chedyński 
sam eradt

n
J. Blaszczyk
F. Switalsey 
Figol
A. Utjareyic 
W. Suthodelski 
Samotuv'ć 
Jan Paradowski

Miejsce
przeznaczenia

Dzień nadania

Pruchnik
Lwów
Kraków
Amsterdam
Szentgoldhaia
Przemyśl
Gródek Jagiell.
Hrubieszów
Bteszów
Zurowce
Lwów

n
Tjczyn
Lwów
Gawerowo
Kraków
Dolina
Dsrwendtz
Dydnia
Wieliczka
Tarnów
Bzepes
Yarazdin
Jabłonna
Kraków
Wiedeń
O ierbeig
Lwów
Wiedeń 1
Lisko

?
Kraków
Belahaz

»
Barczew
Kuńkowce
Lwów
Piano
Lwów
Krosno
Szrpes

31 września 1918 
2 grudnia 1918 

28 września 1918 
2 stycm ia 1919

?
?

28 pażdzier. 1918
29 listopada 1918 
13 lutego 1919 
19 lutego 1919

?
5 Utego 1919 
5 marca 1919 

25 sierpnia 1917
?

30 listopada 1917 
6 listopada 1917

4 marca 1919 
?

24 lutego 1919
?
?

I  m arca 1919
10 kwietnia 1919 

?
29 stycznia 1919
11 kwietnia 1919 
24 paździor. 1918

?
?

22 kwietnia 1919 
18 kwietnia 1919 

?
1 maja 1919 
1 maja 1919 
6 maja 1919

I I  września 1918 
5 kwietnia 191 
24 grudnia 191 
11 marca 1919 

11 grudnia 1918

L isty  zw ykłe
zawierająee przedmioty wartościowe:

a
£

Miejsce
nadania

A d r e s a t
Miejsce

przeznaczenie
Zawartość

Nadawca

kor. b il

Lwów 1 Karol Buńn Cepy koło fa r-
dunitz 2 —

? ? Sortowa, p. poi ŃOOi-, o* Dyrekeya poczt
Tarnów 2 Wo i telegraiów

i ż 1. 18,306/VII.
o

s i
02 CO

1919,
O o

OQ (

Okręgowa Dyrekeya poczt i telegrafów we Lwowie wzywa nadawców wyłej wymie
nionych listów zawierających przedmioty wartościowe do podjęcia przesyłek z nadmienię 
niem, ie  jeżali uprawniony do odbioru nie zgłosi się po odbiór przesyłki w przeciągu 
3 miesięcy licząc od 1  -go dnia w miesiącu następującym po ogłoszeniu, to nadająca się 
do sprzedaiy zawartość sprzeda się za gotówkę, a kwotę uzyskaną ze sprzedaiy przechowa 
się w dalszym przepisanym term inie trzech lat.

Lwów, dnia 5 maj i  1920.

Dyrekeya p o czt i telegrafów we Lw o w ie .
C, 11. 155/20. Prreciw Agnieszce, Zofii 

Kaczkowskim i Zofii Połudaizk, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do sądu w Tyczynie prtez Szymona Fintę 

Btkl&r pozew o zeznanie konuaatu  kupna 
sprzedaiy. Celem strzeienia praw powyższych 
Pozwanych ustanawia s.ę p, dr. Bybiań 
skitgo, adwokata w Tyczynie, kuratorem.

Tenże kurator następować będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez
pieczeństwo aopóki one w sądzie się nie 
*gtoszą lab pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział 11,
Tjczyn, dnia 25 kwietnia 1920, (4562)

C. 11.163/20. Przeciw Anieli Soleckiej 
i Magdalenie Bomba, kiókycń miejsce po
bytu jest nieznane, wniesiony został do 
Sądu w Tyczynie przez Henryka Barańskiego 
* Sołonki pozew o zezwolenie do mtanuiacyi, 
Lelem strzeżenia praw powyisaych pozwa
nych uitanawia aię dr. Bybianakiego, adwo
kata w Tyczynie, kuratorem.

T esie  kurator zastępować będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie 
bezpieczeństwo, dopóki one w sądzie się nie 
Ogłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział 11.
Tyczyn, 29 kwietnia 1920. (4563)

C, XI. 115/20. Przeciw Berlowi Teich- 
biinowi. któr»go miejsce pobyin jest n ie 
c n e ,  wniesiony został do sądu powiatowego

w Złoczowie piZez Dmyira Petrów, gospo
d a n a  w Złcczowie, poiriw o rozwiązanie 
omowy na lamianę koma. Celem strzeżenia 
praw Berła le ich m an t ustanawia się p. Izaka 
Teichmana w Piaskach Folwarki, kuratorem.

Tenie kurator zastępować będiie Berła 
Teichmana w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoki on w sąuzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie z&mianuje

Sąd powiatowy, Oddział X
Złoczów, dnia 23 marca 1920, (4568)

L. 1989/20. Dr. Bronisław Józef Miętus, 
adwokat w Tuchowie, zgłosił zamiar prze 
siedlenia 7 lipca 1920 r. z Tucńowa do My
ślenic, a substytutem jego ustanowiono dr. At 
berta Agatsteina, ad * o ra .a  w Tucnowie,

Z wydziału Izby adwokatów.
Kraków, 8 kwietnia 1920. (4503)

Cg. I, 302/20 (1). Przeciw Teodorowi 
Komarnickiemu Jodczy&zyn, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu okięgowśgo w Sambtrze przez Htym 
Komamickiego Druaz w łum arm kach pozew 
o 565 dolarów. Ha podstawie pozwu wyzna
czono pierw srą nudyencyę na 4 maja 1920. 
Celem strzeżenia praw pozwanego Uotana 
wia się p. dr. Kruha, adwokata w Samborze, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt

i niebezpieczeństwo, dopók on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Ssmbor, dnia 2 kwietnia 1920, (4540)

Cg. I. 303/80,1. Przeciw Teodorowi 
Kemarnick'emu Jodezyszyn, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu okręgowego, w Samborze, przez An
toniego Komamickiego, Pawlikowiez w Ko- 
maruikach pozew o zwrot 70 dolarów. Na 
podstawie pozwu wyziaozouo pierwszą au- 
dyencyę na dzień 4 maja b, r. Celem strze
żenia praw pozwanego ustanawia się p. dr. 
Kiuka, adwokata w Samborze, knratorem.

Tenie kurator zastępować będzie pozwa
nego w rzeczonej sprawie na jegokoazt i nie
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Samborze, dnia 2 kwietnia 1920, (4540)

L, 5656/1020 (4728 1 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e  

w celu nadania trafiki tytoniowej w Nowym 
Sączu przy ul. Jagiellońskiej 1. 302 obecnie 
prowizorycznie wykonywanej przez inwalidę 
Marosiyaniego niniejsze® rozpisuje się pu 
bliciną kenkurenoyę na obsadieaie trafiki 
tytoniowej w Nowy® Sączu Materyaly tyto
niowe z wyjątkiem cygar zbytkownych ma 
się pobierać w Urzędzie sprzedaży w Nowym 
Sączu. W okresie rocznym od 1 stycm ia 1919 
do 81 grudnia 1919 pobrano dla tei trafiki 
materyał tytoniowy w wartość. 30 570 kor, 
od czego zysk trzfikanta wynosił 3 057 kor, 
90 hal.

Wszystkie wydatki, połąctone z prowa
dzeniem obiadzić się mającej trafiki ma na 
bywca sam ponosić.

Bliższe daty co do dotychczasowych 
dochodów przedsiębiorstwa i co do wyda 
tkow, pokrywanych przez poprzedniego za 
wiadowcę, można powziąć z wykazów do
chodu i wydatków pokrywanych przez po
przedniego zawiadowcę,moina powziąć z wy
kazów dochodu i wydatków przechowywanych 
w Dyrekcyi okręgu skarbowego w Nowym Są
czu, albo w Nadzorze straży skarbowej w No
wym Sączu. Skarb Państwa nie ręczy jednak za 
to, czy dochód wymieniony w m niejsiem  
obwieszczeniu, albo w wykazach dochodu i 
wydatków także w przyszłości faktycznie zo 
stanie osiągnięty.

Oferty należy wnosić odpowiednio do 
postanowień przepisu o obsadzaniu trafik, 

Trafika mole być piowadzona ty lko  
w miejscu dotychezasowem, albo w innym 
odpowiednim domu w najbhżsaem sąsiedztwie 
położonym, a przedewszystkiem w Nowym 
Sączn przy ul. Jagiellońskiej i ma być wy 
konywana samoistnie i m t być odgraniczona 
od przemysłu z trafiką połączonego. Żądanie 
poborów należy wyrazić przez wymienienie 
kwoty ofiarowanego zwrotu od zysku tra 
fi o n ta .

Wadyum wynoszące 306 kor. należy 
złożyć przed wniesieniem oferty w Urzędzie 
podatkowym w Nowym Sąezu w papierach 
wartościowych dających pupiiarne bezpie 
czeństwo, nie podiegającycn wylosowaniu 
aibo ttż uiścić w gotowce przez Pocztowi 
Kasę Oszczędności za pomocą dowodu zło
żenia lub poświadczenia zapłaty podatku, 

Oferty należy sporządzić na przepisa 
n jm  druku urzędowym prawidłowo ostem
plować i podpisać, tudzież wnieść w urzędo
wych kopertach zamkniętych i zapieczętowa
nych najpóźniej do dnie 10 czerwea 1920 
godz. 1 0  rano na ręce kierownika podpisanej 
władzy sprzedaży.

Oferty nie sporządzone na przepisanym 
urzędowym formularzu nie wchodzą w ra- 
ehubę, jako nienaaające się do przyjęcia, 

Publiczna rozprawa, ofertowa odbędzie 
się w biurze komisyjnym Nr. 16 podpisanej 
Władzy sprzedaży dokładnie o godzinie wyżej 
podanej.

Gferenei są związani swemi ofertami 
jeszcze przez pełnych sześć miesięcy po dniu 
rozprawy ofertowej,

Inwalidom wojennym, jikoteż wdowom 
i sierotom po żołnierzach, którzy padli lub 
zmarli w tej wojnie przysłużą pod pewnymi 
warunkami bezwarunkowe pierwszeństwo 
przed wszystkimi innymi kompetentami.

Dyrekcyz okręgu skarbowego,
Nowy Sącz, dnia 5 maja 1920,

C. VI. 180/20 (1). Przeciw Józefowi 
Kóróssy, kupcowi, ktorego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądu po
wiatowego cywil, w Krakowie przez dr. Mi
chała Śliwińskiego, lekarza w Krakowie, ul. 
Mikołajska 4, pozew o 3.000 kor. Na pod
stawie pozwu wyznaczoną została audyen^ya 
do ustnej rozprawy na dzień 9 czerwca 1920 
o godi. 9 m. 30 Sala nr, l i .  Celem strze
żenia praw pozwanego ustanawia się p. dr. 
Edmunda Fischera, adwokata w Krakowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i

niebezpieczeństwo, dopók. on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamiannje.

Sąd powiatowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 2 maji  1920. (4745)

6142/1920 (4709 1 - S )
Z a w e z w a n i e ,

Dnia 22 kwietnia b, r. zakwestyonował 
sekcyjny i  and urn i Bożnowa, B idolf Nowicki, 
27 kg, 370 gr. tytoniu zagranicznego i 1285 
itrów wódki w Bybnie u osoby nieznanej 

nazwiska i miejsce pobytn. Wzywa s'ę ni- 
niejsiem wsiystkich, mogących sobie rościć 
ireten8yb do powyższego tytoniu i wódki, 

ab ; w ciągu dai 90 zgłosdi w Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Kołomyi, gdyż w razie 
prseetwnym postąpi się z tymi przedmiotami 
>odług prawa.

Dyrekeya okręgu skarbowego.
Kołomyja, dnia 10 maja 1920.

C. II. 335/13, Przeciw Stymoncwi 
Dziurze, którego miejsce pobytn jest nie
znane wniesiony zoatał do sądu powiatowego 
w Joidsnowie przez M tryanng Karkuię, z N a
prawy, jako cesyonaryuizki Stanisława Dziury, 
pozew o wydsnie części dziedzictwa. Na pod
stawie pozwu wyznaczono audyeneyę do roz
prawy na dzień 15 czerwea 1920 godz. 8 
rano. Celem strzeżenia praw Szymona Dziury 
8tanawia się p. dr. Wiktora Kutrzebę, w Jor
danowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Szy- 
meaa Dz urę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika me zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Jordanów, dnia 14 maja 1920, (4744)

Cg, I. a. 178/20 (1). P r.e tiw  Domini
kowi Sawa, którego miejsce pobytu jest nie
znane, wniesiony zastał do sądu okręgowego 
w Sanoku przez Franciszka Sawę pozew o 
wydan e jednorocznej jałówki. Na pudstawie 
pozwu wyznaczono termin na 28 maja 1920. 
Celem strzeżenia praw kuianda ustanawia 
się p. ar, bieakę, adwokata w Sanoku, ku
ratorem,

Tenże kurator zastępować będiie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo dopoki on w sąazie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd okręgowy, Oddział I,
Sanok, dnia 28 kwietnia 1920. (4737)

L. 2294 K, L. 14 (4714 2 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na mocy rozporządzenia wykonawczego 
Prezesa Głównego Urzędu Likwidacy nego 
w przedmiocie likwidacyi „Wojennego Za
kładu dia obrotu zbożem we Lwowie w li- 
kwidaoyi* z l f  kwietnia 1920 podaje się do 
pubhcinej w adi/mosci, że wszelkie preten- 
sye do powyższego Zakładu należy zgłasiić 
(przy rówi-ocZeSnem przedłożeniu dowouow 
na ich poparcie) pod adresem Zakładu Lwów, 
ul, Lindego 1, 9 i i i ,  p. pisemnie, lub ustnie 
tt godzinach urzędowych, w terminie n ie 
przekraczalnym ao 30 czerwca b. r, włącznie,

Lwów, dnia 18 maja 1920,
Wojenny Zakład dla obrotu zbożem.

Dyrektor: Komisarz Gł. Urzędu
Dr. Gałuszka m. p. Likwid. Baaca B iądu;

Podleski m. p,

L. 3724/UI
K o n k u r s .

(4504)

Bzda szkolna krajowa ogłasza konkurs 
Celem stałego oosalcenia posady nauczyciela 
dla szkoły cwicteń z polsaim językiem wy
kładowym w panstwowem Benuaaryum na
uczy cielskiem męskiem w Samborze,

Wymagony egzamin wydziałowy z III, 
grupy, łrodaaie wystosowane do Ministerstwa 
wyznań rengijnycb i oświecenia publicznego 
zaopatrzone w potrzebne dokumenty, naleZy 
wnuaić w przepisanej drodze służbowej do 
6 iipoa 19*0. Wniesione podania przedłożą 
Dyreacye i Bady szkolne okręgowe Badzie 
szkolnej krajowej natychmiast po upływie 
konkursu.

Bada szkolna krajowa,
Lwów, dnia 9 maja 1920,

Bd|kU,
w sprawach ̂ uznania za zmarłego*

F. V. 3/20 (3). Zarządzenie postępo
wania cele® uznania za zmarłego. Pawło 
Karczak vei Wasyłyszyn lat 23, rolnik z Ma-



/owa pow. Trembowla, powołaiy w otaoie 
Ogólnej mobilizacji do wojska amtryaokiego 
opuścił o l reku 1914 swoje miejsce zamie
szkania i jako żołnierz brał udział na wojnie 
światowej. O i roku 1914 nie daje o sobie 
żadnego znaku życia, co etwierd.a świade 
ctwo ur*°du gminnego w Małow>e z dnia 10 
utego 1920 r. Zipnysiężonym i zeznaniami

świadka Stacha M elnyczjna stwierdionem 
zostało, że Pawło Kai czak vel WaeyLezyu 
w am giej połowie sierpnia 1914 brał udział 
w bitwie pod Narijowem.

Gdy zatem można przyjąć, ża zaistnieją 
ustawowe domniemania z § 24 ustawy cyw., 
przeto zarządzi się na prośbę jego żony An
ny Szestiuk zrm. Kurczak postępowanie, ce

lem aznanji za zmarłeś*. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, ab? udzielono sądowi lub 
kuratorowi panu dr. Patatohowi, adwokato
wi w Tarnopolu, którego uatan-wia się za
razem obrońcą węzła małżeńskiego, wiado
mości o powyżej wyuieniouynf

P«wła Karczaka re i Wasyłyozyna, na 
wypadek gdyby żył, wzywa się, aby stawił

się przed niżej podpisanym sądem lub *  
inny sposób d d  znać o sobie, Sąd tut. w  
ponowną prośbę po 1 września 1920 roku 
rozstriygnie o uznaniu za zmarłego i o uzna' 
niu małżeństwa za rozwiązane.

8 ąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 20 lutego 1920. (4882 1 — 2K

I D O I S T T E S ^ T E l I S r T ^  1P  I R ^ T  " W  A .  T  U S T  U l

WINA
w ęgiersk ie i ausiryacfcie

P O  N A J N IŻ S Z Y C H  C E N A C H  P O L E C A  - - 

Handel Herbaty i Kawy
E d m u n d a  R i e d ł a
W E  L W O W IE , U L . R U T O W S K IE u O  L. 3 .

2832 L E K A R Z  - D E N T Y S T A  5 -52

J J p .  u X  a k ó b  O w i ń s k i
Pracownia dentyBtyczno - techniczna n i. Halicka 1. 21.

Dyrekcja Zakładu zastawniczego Kasy oatczę- 
da śai król. woln. m Sanoka ogłasza po myśli 
§ 13 statutu, ze doniesiono jej. jakoby karta za 
stadnicza tego Zakładu z dnia 17 czerwca 1918 
Nr. 884 Sagidęła W zy»a się przeto każdego, kto 
tę kartę posiada, lab do niej rości sobie prawa 
aby zgłosił się do Dyrekcyi najpóźaiej dnia 15 
sierpnia 1920 i prawa swe wykazał, g lyż po ip ł j -  
wie tego terminu postąpi się po myśli § 13 sta 
tutu.

Sanok dnia 8 maja 1920. 4398 1—3
Dyrekcya Zakładu.

NAKRYCIA STOŁOWE srebra -
3403 poleca

Antoni Halski Soblesiclegc 3.

wykonuje 
A *- — — pod naj korzy t̂- A
I  niejszymi warunkami ■

PRZEPROWADZKI MIEJSCOWE

Transnorty MIĘDZYMIASTOWE
jakoteż wszelkie

d o w o z y , s p e d y c y e , o c l e n i a  
I U B E Z P IE C Z E N I A  T R A N S P O R T O W E

Zastępstwa wo wszystkich miastach krain 1 zagranicą 
C I Z ^ ^ I Ł T I J E C i r i Z E G - O  X j 3 .

BIURO SPEDYCYJNE
JcdyDC przez Władze uprawnione

Przedsi§brorsłwo konwojowania
T R A N S P O R T Ó W  I P R Z E S Y Ł E K  K O LE JO W Y C H

Gustaw Luft
L W Ó W , K O SC  U S Z K I I. 2 2 .

Wozy meblowe, transporty mebli, oclenia, ubez
pieczenia przesyłek kolejowych od kradzieży i wy
padku; wszelkie czynności w zakres spedycyi i do- 

4176 wozu wchodzące. 2 —3

Z n is z c z o n e  s r e b r n e  to r e b k i
naprawia systemem zagranicznym

J A  l l f n i  E *  jubiler i złotnik, L w ó w ,  
■ Mi W V l w r  u l .  S o b i e s k i e g o  2 .

kupuje też złoto, srebro i brylanty płacąc najwyższe ceny.

m  A  TT f i  m i r  1 s z t u k a t e r y e  p o k o j o w e ,  
I  D H k  I  I  d y w a n i k i  t a p e t o w e ,  m a -  
A  H I  U  *  ■  t e r a c e  w ł o s i e n n e ,  c e r a t y ,  

4631 s i e n n i k i  I t .  p . p o l e c a  4— 10

S. W E IS S , L w 6 v ,  S o b i e s k i e g o  2 .

“W ł a s i Ł a ,  p i a o o ^ - a i a  t a p l c e r s l s a

S p r z e d ^  spodnie po 450 Mk
czarne, w paski różne kolory 1 cale ubrania z do
brego materyałn własnego wyrobu, A . P I Z E M  

plac Wekslarski 1. 1 (bpozna Sobieskiego);

| MASZTNY lo PISANIA
m a | r a c L o - w a n l a ,  I s o p l o w a a l a  1 t .  p .  

I  naprawia i przerabia szybko i dokładnie, drobne ua- 
I  prawki nsknteeznia natyehmiast na miejsca. Enpuje 
I  i sprzedaje niywane maszyny. — Pierwsze speeyalne 
I  warsiaty, Lwów, Lindego 3, (obok kina Kopernik). 
|  1469 L . J A W O R S K I .  2 7 -5 0

Z a p r o s z e n ie
Prezes Rady nadzorczej Towarzystwa tiedyiowego 

dla handln i przemysłu w Tarnowie, zaprasza niniejszem 
członków ;egoż Towarzystwa na

X X X V I . Z w y c z a jn i W alne Zoroin afconio
13 czerwca 1920 (a nie jak było podane w „Gazeeio Lwo
wskiej z 29 kwietnia 1920 Kr. 98 duia 30 maja 1920) 
o godz. 6 po południu w biurze rzeczonego Stowarzyszenia 

odbyć się mające
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Żarząc u i Rady nadzorczej z czyn
ności Towarzystwa w laiach 1914—1919.

2. Bilans za lata 1914—1919.
3. Udzielenie Zarządowi i Radzie nadzorczej abso- 

Intorynm za laia 1914 -1919.
4. Wnioiet o rozdział czystego zysku
5. Wybór 12 członków Rady nadzorczej i 5 członków 

Zarządu.
6. Wnioski ozłonków.
Tarnów, dnia 18 kwietnia 1920.

Józel Heumann.

Bez operacyt radykalna pomoc dla nojzasiaizal- 
szych i najniebezpieczniejszych cierpień przepu
kliny u panów, nań i  dzieci!

Proszę żądać prospektu gratis i franko od 
specjalisty patent, bandaży przepuklinowych,

M .Freilicha, Lw ó w , ul. Gródecka 1. 35,
w e w ła s n y m  d o m n .

D la  pań r ó żn e g o  r o d z a ju  b a n d a że  p rze p u k li
n o w e  s p o r z ą d z a  k o b ie ta  pod je g o  n a d z o r e m .

Słynny sp e cy a lis ta  M. Freilich .
Padua, 11 grudnia 1202

Pańska chirurgiczna specjalność w leczeniu 
nawot isstariałych  przepuklin, tak u mężczjzr 
j»k i u kobiet, zasługuje na zachętę dla tego. 
ktćry i świadomością i usilnoicią sztukę tę tg 
stinowigka przyjaciela ludtkoś i uprawia.

Pańskie naukowe dii danie  w leczeniu prze 
pukli it iest cudowne, a to prz-z krótkość ciasu 
który Pan pet-zebu'e do tego, jak rćwneż priez 
łbytecme oot racye i lekarstwa,

Ten egzemplarz skrotaihermii, niezwyczajnej 
wielkości, który widziałem, » który Pan w tak 
krótkim er as e tupełaie uleczyłeś, powoduje mai- 
d-nieść Panu, że Pańska metoda także międ-y 
wł en ,„ i lekarztmi i churymi wywółała wrażenie 
i wielu oh rycb zwróci s''ę do Pańskiegu cud 
wnpgo kc.en ia.

Z poważaniem 
P a ń s k i  k o l e g a

Dr. med. i chirurgii Rasia del Polo Giulio.

C U K R Y  1 C Z E K O L A D Y
najtaniej w lwowskich dumach cukrowych
JT. B .  R A U C H  we Lwowie
G łó w n y  s k ła d  p r z y  u l.  L e g io n ó w  3 3
F i l i e :  A b s d e m ic K a  2 6 , H a l i c k a  «. L e o n a  
S a p ie h y  17 i  G ró d e c k a . 7 6 . ROK ZALOZ lpOO

B IU R O  S P E D Y C Y J N E

„BRACIA T fEGER“
we Lwowie, pasaż Hansmana 9, uskutecznia wszelkiego 
rodzaju spedycye, dowozy przesyłek pojedyńezych i wag, 
oraz transporty meblo-e miejscowe i zamiejscowe. 4720

Rowery, miozyny do szycie, pramofony,
piyty ,

oraz wsrelsie przybory do tychże, poleca
M a lw in p ,  R o s e n m a n n

L w ó w ,  J a g i e l l o ń s k a  17.

* Akcyjny Bank Hipoteczny *
w e  L w o w ie .

F IL J E :  E K S P O Z Y T U R Y :
w  R r a U O w le , w  S t a n i s ł a w o w i e ,
w  c z e r n l o w c a c h ,  w  P o d w o ł o c z y s k a c h ,
w  T a r n o p o lu ,  w  N o w o s i e l l c y .

Kapitał akcyjny 3 0 ,0 0 0 .0 0 0  kor. Ruzerw y 2 1,6 2 9 .10 0  kor.
K AH TO B  W ¥M IAJfY  przyjmuje zgłoszenia ua 

5  prc. FOASlsą, 'F o z y a z l z ę  Faiast-^ro-^rą
na oryginalnych wernnkach 

knpnje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym 
knrsie dziennym, nie lieząo prowizyi

Zlecenia, giełdowe
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich in- 
formaeyj co do pewnej i korzystnej lokacyi kapitałów. Kupony i wylosowane 
papiery wartościo.re wypłaca się bez potrącenia prowizyj. U b e z p i e c z e n i e  

losów przed stratą z powoda wylosowania.
Oddział Depozytowy

przyjmuje wkładki na książeczki na rachunek bieżący i książeczki oszczędno- 
śeiowe począwszy od Mp. 300. Kwoty do Mp. 2000 wypłaca bez wypowiedzenia. J A

Schowki Depozytowe j f
wynajm uje za opłatą roczną. H

Przedruku nie płaoimy. W

pLÂ JUiUje WAldUAJ
óeiowe począwszy

8t t  Przedruku i

& 0 OOOOC

Walne Zgromadzenie
c z ło n k ó w  Z je d n o c z e n ia  Z ie m ia n

odbędzie się w sokoię, 9 czerwca b. r. w sali Towarzystwa 
gospodarskiego we Lwowie (K operu ika  20) z następującym  

Porządkiem  dziennym:
Grodz. 9 rano Msza św. w kościele Arohikatedralnym, Godz. 10 rano: 1. Zagajenie. 

2. Sprawozdanie z czynności wydziału ref. dr. A. Głażewski. 3. Sprawozdanie z czynności 
Rady jac* ilnej Organizaeyi Ziemiańskich w Warszawie — ref członek R K. 0. Z. 4. Spra
wozdanie kasowe i handlowe. 5. Wybory: ?rezesa, 3 wiceprezesów, 2 sekretarzy, 12 członków 
wydziałn. — Godz. 4 po połndniu: 6. Zagospodarowanie odłogurr ref. dr. A. Raczyński. 
7. Odbudowa i przyszłość przemysłu rolniczego wschodniej Małopolski ref. Włodzimierz 
hr. Dzieduazyoki. 8. Wnioski członLów. 4756

Sekrśtarz: L u d L .lo .« ;w s k l m. p. Prezes; G ł a ż e w s k i  m. d.

Mbcarcia, lo k o m o b i la ,  p łn g i  m o io ro w e  
i  p a r o w e ,  b r o n y ,  K a l ty w a to 
r y ,  S ie w n i—i okazyjnie do sprze
dania „ P l l o t “  Lwów, Batorego 4

n a j n o w s z e g o  
t y p u  p o le c aPrzybory wojskowe

BAZAR GDAŃSKI

[ P A P A  b A C H O W A
wagi decymalne, śrubsztakl 
kowalskie, ołów, cyna, kom- 
kozycya, piły i  s iek ier ,, 
łańcuchy, narzędzia techni
czne i  gospodarcze, separa
tory do mleka

(Skini Mcijańsli)
L w ó » , Wałowa 9.

p p i i n i e i i  P o lsk a  P o ź y e z k i P ań stw o w ą  I !

Jako zarządoa masy konkursowej Towarzystwa i'ę 
kadzielników i  przemysłowców w Krakowie przypo
minam, że dodatkowa audyeneya rozpoznawcza wyznaczona 
została na dzień 27 maja 1920 r . o godz. 11 w biurze 
Nr. 41 Sądu Okręgowego w Krakowie i że przed tym 
dniem naltży zgłosić pisemnie w powyższym Sądzie swoje 
pretensye do Towarzystwa.
4738 1—8 Adwokat dr Stan. Rowiński.

Za złoto, brylanty, srebro,
z ę b y  s z t u c z n e  p ła c ę  n a j w y ż s z e  c e n y

Aleksander Grftnberg
L w ó w ,  u l G r ó d e c k i ,  1. 5 .  41 8 1 3

Zakład techniczno - dentystyczny 
Józefa Wittmanna
we Lwowie, przy ul. Jagiellońskiej I I
(nad restfeuraoyą Pliessera) w y k o n u je  »  b »  sz tu c z n e  
w z ło c ie  i  l  i n c z u k u  n ie  d o  < r |jm o n a n ia  itp .

Pacysntów z prowincyi załatwia się w lahnajKrótszym czasie.

M T ł  L T a r ł  Tl »» f i * * 4®1®1*  mSskj»’ damską,,  I I ,  I m i l  I I r l l  dzieoięeąoraz branki, por-

z e g a r m ls t r z
L w ów , n i.  P iń s k *  I. 6 .
Przyjmuje wszilkie reperaey - 
Za złoto i srebro płacę o»j 
3084 wyższ* ceny. 2—24

tyery, dywany knpnje i sprzc 
daje sklep JIIM EK W A , nl. 
Chorążczyzna 16. 4441 3—20

Krawiec M. H. Wasser- 
man, Sobieskiego 35,

przyjmuje roboty w zakres 
kr >wieetwa „chodzące tak cy
wilne jak wojskowe. — Ceny 
przystępne 4630 5—15

II) ałzyny
1UL naiwTŻi

do p isania! po 
najwyższych oenaeh kn- 

puje s-.koła pisania na maszy
nach Henryka Mellera, plac 
dmolk^ L 1. 4719 2 - 1 5

Mydła toaletowe
k r a j o w e  t z a g r a n i c z n e

poleca

Hurtownia firmy

Michał Hackel
Lwów, nl. Kazimierzowska 4

Cem ent, Gips, tylko wago 
n o r-  poleoa „ PILOT “ — 

Lwów, Batorego 4.3239 16—20

M. Kierski
Lwów, Pasaż IMascba,

I T  a p e ln s z e  s ło m k o w e ,  
MK. filcow e, damskię, mę- 
skle, dziecinne, hartownie 
i częściowo. N a jn o w sze  
m o d e le  nadeszły. Przyj
muje przefasowanie słom
ko wy eh i  filcowych. J. 
T w orzy ja ń s k i ,  gen. zast- 
par. Fabryki kapelnszy w 
Myślenicach. — Składnica 
Lwów, K o ś c ie ln a  8 gmach 
Izby rękodzielniczej.

|>racownia Ju lii Wesołej 
Ł Kochanowskiego 3 II. pJ
Wykonuje suknie, kostjumy 
płaszcze, podług najnowszych 
źurnali. Przyjmuje przeróbko 
Ceny bardzo przystępne. 4513

K npnje meble w każdy
stanie, oraz inne prze' 

mioty. H natyszyn. Małecab 
go 4. 4511 6—i

Kupuje i  płaci najwyższe 
ceny zarzeczy codzlen* 

nego użytku, luksnsowśi 
we, meble, a jtyk i etc. 
pno i sprzedaż rzeczy nżf* 
wanych Pańska 11. 4514

N a j w y ż s z e  c e n y  Z* 
z ł o t o ,  s r e b r o ,  p la ty d ^  
I i i z t u c z n e  z ę b y  p ł» e l
L .  D R E I K U F ^ f

z e g a r m is tr z .  
L w ów , S o b ie s k ie g o

•ptratY jołtjn- 
floae T ' AiA1SW %  J IU B C  iytt**ÓW

jL “  przyj naj* dc **Pr ł 'TT
B̂i|KNił Cz«MW*ki

LWÓW, bT-aaaliskMÓk*5. ' .

Z Drukarni WŁ I ' « n | ł u i  Jós«fa Zieubii«ki«ga,
:fejM9t«l


